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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ees. i król. Apostolska Mość ra 

czjł Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
maja b. r. nadać najmiłościwiej architektowi j

adeuszowi S t r y j e ń s k ie m u  w Krakowie,'
tytuł radcy budownictwa z uwolnieniem od 
taksy.

że pokrzywdził mig swojem twierdzeniem o 
nieprawdzie. Ijakiż to ten niedobór? Wyka 
zaliśmy w roku zeszłym przewyżkę dochodów 
która stanowi 2'52 prc. zysku od miliarda 
kapitału ulokowanego w skarbowych drrmich 
żelaznych. W porównaniu z 2'12 p r y ­
ska zeszłorocznego, jest: to postęp ku le-

O puu,v _zważyć, źe kto inwestuje ^
rzadko wydobywa zeń więcej jak F p re"  na- 

ledwie Bprc.; znana to izecz, że olbrzy 
inwestycye nie przynoszą, wysokich pro- 
,ów. Koleje skarbowe w .Niemczech także 

• --zw yżek: pruskie, które

zei»Ł *v' .  „n e20, jest; w  ku le
skU Z6S M o ż n a  pow iedzieć m i: 2 -52  to m e -  
pszem u. Mo J  te ż ._ iżb y  to  b y ło  w ie le;

nildy nie słyszał, żeby ktoś komu in- 
alem nlf “y kaDitat mniej mesie niż się spo- 
westowany' P ^  niedoborem. „Niedobor
dziewał, n a y  żadnyeh procentów i jeszcze 
znaczy ?i e ® alam sobie zaprotestować prze- 
dopłacae. P uiedobór«. Przyznaję, ze 2-52 
ciw wyraz'ow» . powi,aniśmy starać się 

, , prc. to me . fe; przewyżki; ale proszę

CZĘ8C SIEURZĘDOWA
L ioów, 30 maja.

Mowa JE. dr. Leona B ilińskiego,
Prezydenta gen. Dyrekcyi skarbowych dróg 
żelaznych, wygłoszona w dyskusyi nad bu­
dżetem kolei skarbowych, brzmi, w dokła- 
dnem streszczeniu ze stenogramu, jak na­

stępuje :
(Ciąg dalszy).

Przechodzę do innej kwestyi, którą tak 
samo, jak w roku ubiegłym, poruszył znowu 
pos. Kaizl, t. j. do tak zwanego niedoboru w 
dochodach skarbowych dróg żelaznych. Pos.
Kaizl mówi, że coś niezgodnego z prawdą 
pomieszczono w budżecie. Można wprawdzie 
pomylić się w preliminowaniu dochodów, ale 
w budżecie nie pomieszcza się nie niepra­
wdziwego. W budżecie są wydatki i dochody; 
strąciwszy jedne z drugich, otrzymujemy Pc' 
wną przewyżkę; zachodzi tylko pytanie, czy 
będzie można poprzestać na preliminowanych 
wydatkach i czy ziści się preliminarz docho­
dów. Pos. Kaizl zapewne tedy lojalnie przyzna,

Jt Li _
wet ledwie 
mie inwesĘcentów. Koleje skarbowe w i , le,u t^  
nie mają wielkich przewyżek: pruskie* które
przez szereg lat stały pomyślnie, mają teraz 
o 40 milionów marek mniej doebodów- wir 
temberskie w r. 1892 miały 2-33 prc. zysku 
badeńskie 3\14 prc., bawarskie 3 48 prę _J 
nieco więcej niż austryackie, ale nie są to
wysokie procenta.

‘ 1 ''--i im

v " cokie procenta.
Ale jest inna jeszcze przyczyna, dla

której nie można żądać, żeby austryackie 
skarbowe drogi żelazne opłacały się w swej 
całości, tak, jak którekolwiek dobre przed,się- 

kapitalistyczne.. Austrya ani nie 
-—«atnveh, ani nie bu- 

w celach

nic nie przewozi, nikt tam nie jeździ. Sam 
boleję nad tern, bo w kolei tej utopił skarb 
25 milionów, które także mieszczą się w mi­
liardzie inwestycyjnym, a bez których miliard 
ten oprocentowałby się nieco wyżej niż
2 52 prc.Tenże pan poseł mówi, że to niespra­
wiedliwość, iż okolice przecięte kolejami 
prywatnemi opłacają większe przewozowe, 
niż te, które przecięte są skarbowemi, że 
przeto trzeba podwyższyć taryfy kolei skar­
bowych. Na to odpowiem, że byłoby nie­
sprawiedliwością, gdyby w skutek braku do­
chodów na tych liniach skarbowych, które 
zbudowane są bądź z konieczności dla Pań­
stwa, bądź z mylnie pojętych względów eko­
nomicznych, podwyższyć chciano taryfy na 
całej sieci skarbowej, a więc i na tych li­
niach, na których ruch jest wielki, gdzie 
przeto ludzie niewinni temu, że gdzieindziej 
dochodów nie ma. Zresztą nie powiem, iżby 
Rząd tak całkiem był głuchy na ten powtór­
nie już odzywający się syreni głos o pod­
wyższeniu taryf. Być może, że to i owo w 
taryfach będzie można zmienić; ale jakże 
pan poseł wyobraża sobie podwyższenie ta­
ryf, mówiąc o niedoborze kolejowym w li­
czbie 28 milionów? Radbym wiedzieć, jakby 
taka taryfa wyglądała. Przed dniem 1 lipca 
r. 1891 była taryfa wcale wysoka, a czyż 

1 -i™Lórl o 28 milionów większy ? Nie by-

biorsfwo kapitalistyczne.. 
nabyła najlepszych prywatnych, a 
dowala własnych dróg żelaznych .. .

lecz ze względów koniecznos'ci dla
-aioBna zbudowana ze względów ' Pan nos.zysku,”"**/ - 'Państwa, a _ „ekonomicznych — mc nie morawsko- zowycn i u<uCŁJ * —

Kaizl może ,cos J  ine;. ta ma rzeczy- I  najwyższa taryfa nie przysporzy aocnuuuw
czeskiej kolei t . w eso ło ść ), a j a temu gdy nie będzie co przewozić, n. P- wskutek <u’st.v medobor (wielka^wes n_kt ^  albo ^  właśnie wskutek wyso.

- .......- . ■ L»"arf 0 nc,r“wsk0'Kaizl może cos k « J s V ..;.

t ryfę o wiele ponad stan l  —  
j lipea reku 1881. A jednak zachodził >by je 
I szcze pytanie, czy dochód byłby o tyle wię- 
1 kszy. Proszę bowiem nie zapominać, że o 

dochodach kolejowych stanowią dwa pierwia- 
idowana ^  w . s tk i: dobra taryfa i oprócz niej drobnostka 
nie niesie. Pan pos. I jeszcze, t. j. należyta ilość towarów przewo- 

~>eai-awsko-1 zowyeh i należyty ruch osobowy.(Wesołość).
I  najwyższa taryfa nie przysporzy dochodów, 
~'1~ r*r> nrzewozić, n. p. wskutek1—■J-Mr xxrTTQ a_

kiej taryfy, odejmującej chęć przewożenia 
{Bardzo słusznie!). Trzeba rządzić się pośre­
dnimi względami między finansowymi a eko­
nomicznymi, bo i ekonomiczne są naszym 
obowiązkiem (żywe objawy zgody) ; jakoż 
spełniamy je rzeczywiście ! Słusznie poseł 
Szczepanowski powiedział, że przemysł na­
ftowy w Galicyi zawdzięcza swój rozwój tyl­
ko zarządowi skarbowych dróg żelaznych.
Nie ma dnia, żeby nie uczyniono czegoś na 
rzecz tej lub owej okolicy, tej lub owej ga­
łęzi przemysłu, aby tym sposobem podnieść 
Austryę w ogóle pod względem ekonomi­
cznym. {Brawo, brawo).

Zresztą zwracam uwagę: podwyższenie 
taryfy nie jest rzeczą tak prostą dla nas, a 
tern mniej dla publiczności. Publiczność mo­
głaby opłacać więcej, bo nieraz taryfa rze­
czywiście jest za niska ; publiczność nie żą­
da taryfy zbyt niskiej, ale żąda stałości, 
chce, żebyśmy nie eksperymentowali ciągle. 
Może nam coś uczynić wypadnie, może u- 
prościmy system taryfy, a to uproszczenie 
z ustaleniem będzie dla publiczności tyle war­
te, że chętnie poniesie małą podwyżkę.

Co się tyczy taryf osobowych, wiado­
mo, że taryfę strefową zaprowadzono ustawą 
z r. 1890. Jest więc w mocy wys. Izby u- 
chwalić rezolucyę z wezwaniem do Rządu, 
aby wniósł projekt zmieniający ustawę w du­
chu podwyższenia taryfy. My pójdziemy za 
rezolucyą. {Wesołość). Nie mogę też uczynić 
zadość życzeniu pos. Steinwendera, by za­
prowadzić pół strefy, której nie zna ustawa; 
a zmieniać geografię Austryi nie czuję się 
powołanym. (Wesołość). Stacja odległa nie 
o 10, lecz o 101/* kim. należy już do strefy
drugiej.Pan pos. Kaizl twierdzi dalej, że tera­
źniejsza „niegospodarność11 na skarbowych dro­
gach żelaznych ma ten skutek, iż nie można 
już postępować naprzód na drodze przejmo­
wania prywatnych dróg żelaznych na wła-

czesKiejau T - iw ielu
wisty we.dobo ( ,
nie winien,

to V  rodaków pos
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M A JA K I.
Niedokończona M a z chwili Mcei*

’ Przez

Teodora leske - Choińskiego.

Żagliński zbliiyl usta do ucha paniOlim- 
mówił szeptem:— Wystarcza wydać paunę Zofię za ja ­

kiego literata, lub wpływowego dziennikarza, 
i rzecz zrobiona. Zięć otworzy dom dla swo­
ich stosunków i zajmie od razu wybitne sta-

pii i

nowisko
-osunków i zajiu io------
iko w towarzystwie.
Spojrzeli na siebie; zrozumieli się. 
Swatana tak bez ceremonii Zofia, szła 

tymczasem obok Słotnickiego, pogrążona w
milczeniu. I  on mówił mało.Kmdr zbliżali się do alei Jerozolim • ^-i->n„(Jzkie zajmo

A kiedy się Słotnicki nad odpowiedzią 
zastanawiał, rozpięła szybko kaftanik , oder­
wała niespokojną, latającą ręką od stanika 

| bukiecik róż i podając mu go, mówiła gło­
sem, pełnym łez tłumionych:Kupcom daje świat pieniądze, urzę-

ordery, dyplomatom godności i ty- 
r. lArnm władze, a wam autorom i ar-dnikom ordery, dyThoraaLU‘u oautorom

tu ły , bohaterom  władzę, a wam _

tystora, należą się jamT’ ale gdyby
Nie dopowiedziała r . e  _  uważme

Słotnicki był w tej chwńi P J tai dopeł-
w oczy Zofii, byłby w mon J emat  gorą-
nienie urwanego zdania. niego '• rozkazuj 
cej, uległej miłości w ołaU  kropla krwl
mi, albowiem twoją jest ka 
mojej. Kochaj mnie, błaga™ s ukłonił się 

Lecz on, bl0rf , ^  któremu ofiarują

8 d , Blotoicti do ■ | - ‘ “ ' S i e .  ' totdM r e j k r h j “ . i“ ’ “ J

uwerai " S  i ^ f  ś r ,w - w r
rzekła Zofia, podając m ujękę.

Powtórzył aiemy nkion. . % .
W tej chwili nadszedł hag

VIII.
(Ciąg dalszy).

Słotnicki wyszedł do przedpokoju, 
a właśnie Żagliński Ostrobud 

-  Panie ja ią , czy idą? — 
wviału Wolimy się przejść. Wieczór dzis 
Olimpia1''0 ~  odpowiedziała Paru

łnw.„ ^  takim razie pozwolą sobie panie
towarzyszyć aż do bramy ,

. 1 wolno Nowym Światem, przeciska-
tłum spacerowiczów, których

Mówi/. • * Jnclny czas wywabiły na ulice.i: I10 łoskot (

enin. i  on mu.,*.
Kiedy zbliżali się do 

skicli, w których panie Ostroouud-u.^ . „ 
wały mieszkanie meblowane, zwróciła panna 
twarz do towarzysza i odezwała się głosem
nieśmiałymT ak  rzadko mamy przyjem ność wi-

jęty, a potem.—
— A potem....— Przepraszam z góry za zbyteczną w

świecie szczerość, ale skoro mnie pani pyta.... 
«~młórnie. szepnęła

Mówi: a - 1 m °y  ezas wywabmy u« — 
tram C n' e ni08'P wiele, bo łoskot dorożek, 
dn, way°w i powozów uniemożliwiał swobo- 

Gadał tylko eiasrle Ż aglińsk i,w 0 UVł-IV V ---
postępujmy obok pani Olimpu. stwo

-  Jakże się pani nasze towaizy
podoba? — zapytał. towarzystwie
. — Alarzyłam zawsze o m
ludzi inteligentnych —- °<łS>oWie J 0bywać 
Ustrobudzka, Musiałam się bez m g aa całą 
przez długie lata, lecz teraz uzy egz}0ść. 
J  P.ustełni wiejskiej przepędzony P gztnką ; 
OhfiaJahyuj ai  ̂ 0toczyc lltt,r .oV ’;e do tego 
nauką, ale nie wiem jeszcze, J , sunków i 
zabrać. Posiadam dotąd niai 
znajomości. . „branie miłe-

— Nie sądzę, żeby Panl l t  
go kółka sprawiło trudność.

— Na to potrzeba czasu.
— Moznaby sobie to uła -• ra^_
— Podziękowałabym za

-it?  ^
Ustał powtórnie.
—  Proszą o szczerość

Zofia. —- Wiedząc, źe mnie pani Ostrobudzka
nie lubi, nie chcę się narzucać.DJa czego się pan nie stara o przyjaźń
mamy ? — zapytała Zofia, podnosząc oczy

do Słotnickiego.Ula czego? Po prostu dla tego, źe mu
względy pani Olimpii były  obojętne, źe nie 
uważał za potrzebne przymuszać się do to­
warzystwa kobiety niesympatycznej.... Ale 
taką odpowiedzią nie chciał zranić serca córki. 
. . Tak mało mam czasu — odparł wjuni-

jająco
lirlK Uijjrii/

— Każdy pracownik powinien dawać 
folgę głowie i nerwom , odpoczywa się zaś 
najmilej w gronie osób.... życzliwych mó­
wiła Zofia.Stali właśnie przed bramą domu.

— Czy wolno mi prosić, aby pan czę­
ściej o nas pamiętał ? — pytała Zofia z ner­
wowym pospiechem.

nią Olimpią. . ,— Może panowie zechcą przyjąć u nas
filżankę herbaty ? — zapraszała pani Ostro- 
budzka.— Służyłbym chętnie — odparł Sło­
tnicki - ale mam jeszcze dziś sesyę.

— Prawdopodobnie z prezesową — ode­
zwał się Żagliński, spoglądając na Zofię.

— U pani Jasinowskiej będę jutro na
obiedzie, dziś zaś obiecałem się Chojnackie­
mu i Powaiskieinu. Umawiamy środki kon­
troli zjawisk medyuraicznych.

— Ale pan nas nie  ̂opuści. — mó­
wiła pani Olimpia do Żaglińskiego.

— Nie śmiałbym pani takiej drobnostki
odmówić — w yrzekł dziennikarz, podkreśla­
jąc ostatnie wyrazy głosem.Mieszkanie pań Ostrobudzkich składało
się z pięciu, pokoi, umeblowanych z komfor­
tem. Gdy Żagliński przyłożył palec do gu 
zika elektrycznego, otworzył drzwi lokaj, 
przywieziony ze wsi do Warszawy.

— Dasz nam herbaty — rozkazała pani 

Olimpia.Przeszedłszy duży salon, znaleźli się 
w buduarze, zastawionym meblami wybitymi 
jasną materyą. Było tu wszystko miękkie, 
filigranowe. W jednym z rogów, na słupie 
marmurowym paliła się lampa, przyćmiona 
jedwabnym, kremowej barwy abażurem. Sze­
lest kroków przygłuszał perski kobierzec, za­
słaniający całą posadzkę.— Będzie nam tu wygodniej — ode­
zwała się pani Olimpia, gdy służący odebrał 
kapelusze i okrycia. — Jeźli panu trudno 
obyć się bez papierosa, pozwalam wypalić
dwa, najwyżej trzy.— Uczyniłbym to tylko w takim razie,
gdyby i pani twarz dla mnie łaskawa ra­
czyła się otoczyć niebieskim dymkiem — mó­
wił Żagliński.Zamiast odpowiedzi, podała mu gospo­
dyni srebrną papierośnicę.

Usiedli obok siebie, ona na bladonie-
bieskiej kozetce, on na wygodnym foteliku.

— Pan Słotnicki mógłby być dla są­
siadek nieco uprzejmiejszy — wyrzekła pani
Olimpia, zapaliwszy papierosa.

— Tak zwanym ludziom utalentowa­
nym należy wybaczyć ich dziwactwa. Wszakże 
myślą, czują i cierpią za miliony !

Mówiąc to, wzruszył Żagliński ramio­
nami. — Zabawni — dodał. — Jakby to my­
ślenie i cierpienie za miliony musiało być
koniecznie niegrzeczne.— W istocie, tym panom zdaje się, że
służą im wyjątkowe przywileje.

— Gdyby ich tak płeć piękna nie psuła...,
— Do nas się ten zarzut nie odnosi. 

Płacimy mu za obojętność tą  samą monetą.
— Bo też panie należą do natur wy­

jątkowych, umiejących się poznać na lu­
dziach. Ale takich nie wiele..,.

Bardzo miły uśmiech pani Olimpii po­
dziękował Żaglińskiemu za to ordynaryjne 
pochlebstwo. Słowa swoje skierował w iuuą 
stronę, czekając na skutek.



sność skarbu. Jest to ciężki zarzut. Przy­
znaję, że gdy przypadkiem zdarzą się lata 
tak złe, jak 1892 i 1893, Minister skarbu 
nie czuje się skłonnym do nabywania no­
wych kolei, ale niejz powodu złej gospodarki 
na skarbowych drogach żelaznych, lecz z po­
wodu chwilowo niepomyślnych okoliczności 
nie przedsiębierze się takiej transakcji. Przy 
bardziej ożywionym ruchu przewozowym i 
większych dochodach, w teraźniejszych więc 
okolicznościach nie ma niebezpieczeństwa, 
żeby nie postąpiono dalej w przejmowaniu 
prywatnych dróg żelaznych na własność skar­
bu. Pan poseł mówi: zastosujmy taryfy
skarbowych dróg żelaznych na czeskiej kolei 
zachodniej, a natychmiast będziemy mieli 
niedobór. To prawda, bo tej kolei taryfy są o 
wiele wyższe; ale odpowiedź na pytanie, czy 
opłaci się kolej pewną przejąć na własność 
skarbu, nie zawisła od mechanicznego obra­
chunku, ze kolej ta przy zastosowaniu niż­
szych taryf wyda niedobór. Już sam niedo­
bór ten może zniknąć, gdy wskutek niższych 
taryf ożywi się ruch przewozowy; ale pomi­
jam to, bo nie niedobór mechanicznie obra- 
chowany; lecz rozliczne interesa finansowe i 
ekonomiczne mogą niedobór ten pokryć od- 
razu. I tak miewają koleje prywatne wła­
śnie ze względu na skarbowe, rozliczne taryfy 
konkurencyjne, odejmujące kolejom skarbo­
wym mnóstwo przewozów; a skoro taka ko­
lej prywatna przejdzie na własność lub choć­
by tylko w zarząd Państwa, konkurencya 
ustaje i przybywa kolejom skarbowjm prze­
wozów. Stosunki zaś kartelowe z kolejami 
prywatnemi sprawiają tyle mozołu i kosztów, 
że przy bezpośredniem zastosowaniu na­
szych taryf do kolei prywatnej, ubytek ten 
zaraz ustanie. A więc niskie taryfy kolei 
skarbowych nie przeszkadzają dalszemu cią­
gowi akcyi przejmowania kolei prywatnych 
na własność skarbu.

(Dokończenie nastąpi).

Sprawy krajowe.
(M em oryał W ydziału  krajowego do J E ,  
P . M inistra  skarbu w sprawie reformy  

podatkoiuej),
(§) W maju 1893 uchwalił Sejm rezo- 

lucyę do Eządu o polecenie władzom skar­
bowym, aby przy egzekucyach przestrzegały 
postanowienia ustawy państwowej z dnia 10 
czerwca 1887 Dz. p. p. nr. 74 i innych prze­
pisów prawnych o przedmiotach wyjętych z 
pod egzekucyi; następnie aby władze skarbo­
we przy wymiarze należytości prawnych 
uwzględniały z urzędu te przepisy, które 
wpływają na obniżenie wymiaru, tudzież aby 
przed prawomocnością wymiaru nie ściągały 
należytości w drodze egzekucyi. [

Następnie Sejm domagał się, aby Rząd J 
przedłożył do konstytucyjnego traktowania *

projekt ustawy o należytościaeh, systematy­
cznie opracowany, uwzględniający przytem 
potrzebę uproszczenia postanowień prawnych 
i ulżenie ludności. Wreszcie polecił Sejm 
Wydziałowi krajowemu, aby w odpowiedni 
sposób przedstawił JE. P. Namiestnikowi, 
jako Prezydentowi kraj. Dyrekcyi skarbu, tu­
dzież JE. P. Ministrowi skarbu sytuację 
ekonomiczną kraju, przeciążonego podatkami.

Wykonywając powyższe polecenie Sejmu, 
Wydział krajowy wygotował obecnie w tej 
sprawie obszerny memoryał do JE. P. Mini­
stra skarbu dr. Płenera. W memoryale tym 
uprasza Wydział krajowy P. Ministra skarbu, 
ażeby zapowiedziana w r. 1892 reforma po­
datków bezpośrednich uzupełniona została 
gruntowną reformą obowiązujących ustaw na- 
leżytośeiowych. Dalej domaga się Wydział 
krajowy reformy ustawy o należytościaeh z 
roku 1850, z uwzględnieniem przy układaniu 
nowego projektu tej zasady, żeby mniejsze 
spadki , szczególniej między ascedeutami
i descedentami, były niżej opodatkowane i 
jeżeli wartość spadku 500 zł. nie przekracza, 
były od należytości w zupełności wolne.

Memoryał swój zakończył Wydział kra­
jów')7 prośbą, aby P. Minister skarbu raczył 
łaskawie przychylić się do życzeń i żądań 
objawionych w uchwałach sejmowych i prze­
ciążonej podatkami ludności Galicyi nieco 
ulżył.

Powyższy memoryał przesłał Wydział 
krajowy na ręce Prezydyum Namiestnictwa z 
prośbą o przedłożenie go z poparciem J. E. 
P. Ministrowi skarbu. Nadto zakomunikował 
Wydział krajowy ów memoryał Kołu pol­
skiemu na ręce Prezesa P. Zaleskiego i J. E. 
P. Ministrowi Jaworskiemu z prośbą o po­
parcie życzeń kraju wobec Rządu central­
nego. Odpis tego memoryału przesłał Wy­
dział krajowy również wiceprezydentowi kraj. 
Dyrekcyi skarbu p. Korytowskiemu.

Rada państwa.
(CCC posiedzenie Izby poselskiej.)

W iedeń, 28 maja. (Korespond. 
Oaz. Lw.) Prezes O h 1 u rn e c k y zagaja po­
siedzenie o godz. 11, min. 15.

Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy PP. Mini­

strowie.
Pismo prezydyum gabinetu wzywa Izbę 

do przedsięwzięcia wyborów do Delegaeyj.
Wydział powiatowy turczariski petycyo- 

nuje o pomoc skarbową z powodu wielkiego 
niedostatku.

Pan Prezes gabinetu, na interpelacyę 
Wrabetza, w sprawie broszur ks. Deckerta i 
Noskego, oraz kazań ks. Deckerta , plebana 
z przedmieścia wiedeńskiego Weinhaus , od­
powiada: Pleban w Weinhaus wydaje od 
wielu lat niezbyt rozpowszechniony miesię­
cznik: Sendbote des Ird. Joseph, w którym

w ostatnim kwaitale roku 1898, pod napi­
sem: „Walka i zwycięstwo w roku 1683“, 
wydrukował trzy kazania, oczywiście dawniej 
już miane, a zawierające wsporanioną w pier­
wszej interpelacyi modlitwę: „ Ojcze nasz, 
w ucisku żydowskim“. W lutym roku 1894 
ks. Deckert wydał je osobno pod napisem:
„Turckennoth und Judenherrschaftu. Proku- 
ratorya otrzymała egzemplarze obowiązkowe, 
a nie znalazła nic, coby ją zniewalało 
wystąpić przeciw broszurce. Ale gdy ksiądz 
Deckert w piśmie ulotnem znowu osobno 
wydał drukiem owo Ojcze nasz, prokuratorya 
skonfiskowała je ze względu na to, że pismo 
ulotne mogłoby mieć większe rozpowszech­
nienie, jakoteż dla uderzającego napisu i dla 
dodanej na końcu uwagi. Sąd potwierdził 
konfiskatę i oprócz tego skazał ks. Deckerta 
na grzywnę (10 zł.) za niezgodne z ustawą 
rozpowszechnianie pisemka. Co się tyczy 
wspomnionych w drugiej interpelacyi kazań, 
prokuratorya, po poczynionych dochodzeniach 
nie widzi przyczyny, żeby przeciw ks. De- | 
ckertowi wystąpić. Po wniesieniu interpela­
cyi zniosłem się z władzą hierarchiczną, i 
mogę oznajmić, że ordynaryat arcybiskupi 
nie ma wprawdzie przyczyny wystąpić prze­
ciw ks. Deckertowi wedle ustaw kościelnych, 
ale zalecił mu baczyć na świętość urzędu i 
miejsca. Rząd nie ma powodu do jakiegoś- 
bądż dalszego zarządzenia, ale czuje się 
zniewolonym oświadczyć, że Rząd musiałby 
dać wyraz ubolewaniu swemu, gdyby osoba, 
piastująca ważny urząd duszpasterza, w czyn­
ności, odnoszącej się do służby Bożej, kiedy 
może odzywała się w tonie namiętnej nieto- 
lerancyi, w tonie, który, przypominając żywo 
dyskutowane stronnicze kwestye życia' publi­
cznego, zwłaszcza w teraźniejszym czasie 
wzburzenia i antagonizmów, mógłby spotę­
gować panujące w szerokich kołach zanie­
pokojenie. (Brawo, brawo).

Pos. S o k o l  wnosi interpelacyę do P. 
Ministra oświeceuia, zwracającą się przeciw 
rozporządzeniu czeskiej krajowej Rady szkol­
nej, wedle którego powiatowi inspektorowie 
szkolni mają wydawać opinię także o polity- 
cznem usposobieniu kandydatów na posady 
nauczycielskie.

Pos. H a l l w i c h  stawia i motywuje 
wniosek nigły o pomoc skarbową dla kilku 
gmin w Czechach, nawiedzonych ulewami.— 
Przekazano komisyi budżetowej.

Na porządku dziennym najprzód wnio­
sek komisyi prawniczej o ustanowienie ko­
misyi nieustającej, któraby przez wakacye 
parlamentarne przygotowała dla obrad ple­
narnych projekt nowej procedury cywilnej.

Sprawozdawca komisyi pos. 11,'irnreu- 
t h e r podnosząc, iż obecna austryacka pro­
cedura cywilna jest przestarzałą, usilnie za­
leca wniosek komisyi.

Pos. Y a s z a t y  oświadcza, że Młodo- 
czesi ze względu na wrogie usposobienie 1 
Rządu, szczególnie Pana Ministra sprawie- j 
dliwości względem narodu czeskiego, głoso- ! 
wać będą przeciw wnioskowi komisyi.

Izba uchwala wniosek.
Następują obrady nad zmianami poczy- 

nionemi przez Izbę wyższą w projekcie usta­
wy o rozszerzeniu obowiązkowej asekuracyi 
robotników w nieszczęśliwych wypadkach.— 
Komisya przemysłowa wnosi przyjęcie tych 
zmian.

Pos. A d a m e k  imieniem Młodoczechów 
oświadcza, że chętnie przystępują do uchwał 
Izby wyższej, które niższym urzędnikom i 
robotnikom dróg żelaznych dają bez poró­
wnania więcej, niż uchwały Izby poselskiej.

Pos. L u e g e r  także oświadcza się za 
przyjęciem zmian Izby wyższej, którą przed ■ 
stawia jako o wiele liberalniejszą w dobrem 
tego wyrazu znaczeniu, niż jest Izba posel­
ska. Izba wyższa tyle daje niższym urzędni­
kom i robotnikom kolejowym, ile mówca w 
Izbie poselskiej nie byłby śmiał żądać.

Izba uchwala przyjąć zmiany poczynio­
ne przez Izbę wyższą.

Następują obrady nad projektowanemi 
przez komisyę prasową zmianami w ustawie 
prasowej.

Pos. R u t o w s k i ,  jako sprawozdawca 
większości komisyjnej zagaja dyskusyę, a pos. 
P a c a k  występuje jako rzecznik wniosków 
mniejszości komisyjnej.

Pos. E i m twierdzi, że wnioski wię­
kszości komisyjnej są za mało postępowe; 
mówca domaga się wolnego kolportażu, znie­
sienia stempla dziennikartkiego i kalendarzo­
wego, zniesienia kaucyi i jeśli nie bezwarun­
kowego zniesienia, to przynajmniej ograni­
czenia konfiskaty. Oświadcza nakoniec, że 
Młodoczesi nigdy nie sprzeniewierzą się ideom 
wolności i obstawać będą przy wolnej szkole, 
powszechnem prawie wyborczem i wolności 
prasy.

Pos. K o p p ,  broniąc lewicy, wywodzi, 
że Młodoczesi stoją na stanowisku: lepiej nic 
niż za m ało; a lewica woli mało niż nic. 
Zresztą Młodoczesi stawiają tylko poprawki 
dodatkowe do wniosków większości komisyj­
nej, a oświadczając, że głosować będą prze­
ciw dyskusyi szczegółowej, nie chcą ani tych 
wniosków, ani własnych poprawek. W zapale 
liberalnym posuwają się za daleko, byle tylko 
psuć dzieło większości.

P. Minister sprawiedliwości hr. S c ho n- 
b o r n  oświadcza, że różnice między wnio­
skami sńększości a poglądami Rządu co do 
kaucyi i co do zawiadamiania o przyczynach 
konfiskaty nie są tak wielkie, żeby Rząd 
miał czynić trudności w doprowadzeniu u- 
chwał do sankcyi, jeżeli Izba wnioski wię­
kszości uchwali. Pan Minister stwierdza , że 
wnioski większości oznaczają postęp bardzo 
wielki w porównaniu ze stanem dzisiejszym 
i dziwi się, że Młodoczesi żądają prostego 
odrzucenia ich, niedopuszczenia ich nawet 
do dyskusyi szczegółowej. Co się tyczy tak 
zw. objektywnego postępowania, nie chce dziś 
szeroko mówić, oświadcza tylko, że Rząd 
mógłby zgodzić się na zniesienie go tylko 
pod warunkiem, żeby procesy prasowe nie

Nie doczekał się niczego. Zofia, wci­
snąwszy się w najciemniejszy kąt buduaru 
milczała. Nawet jej twarzy, odwróconej w 
stronę okna, nie mógł dostrzedz.

— Gdyby panie wiedziały, jak się na­
sze artykuły robią— odezwał się po chwili — 
możeby nas mniej uwielbiały. Są książki, 
materyały, źródła, z których się czerpie.

Teraz odezwała się Zofia.
— Książki, materyały, źródła — mó­

wiła — są dla wszystkich przystępne, a mi­
mo to potrafi nie wielu z nich umiejętnie 
korzystać. Nawet dobra kompilacya wymaga 
niepospolitych zdolności, a cóż dopiero stu- 
dyum samodzielne. Nie trudno zresztą od 
różnić zwykłej roboty dziennikarskiej od 
dzieła talentu, gdy się trochę czytało.

— Niezawodnie, zapewne — mruknął 
Żagliriski, przygryzając dolną wargę.

Nie podobała mu się odpowiedź Zofii.
Gniewa się, broni go — pomyślał — 

to źle; nie spodziewałem się po niej tyle 
samodzielności. Poczekaj, rybko; już ja cię 
wezmę na twoją uczoność i zazdrość....

— Zwłaszcza dziś potrzeba dużo by­
strości i daru krytycznego — wyrzekł, — aby 
wydostać się obronną głową z labiryntu ró­
żnych hypotez. Można naprawdę zgubić nić 
przewodnią, gdy się nie pilnuje dobrze pię­
ciu klepek. Naukowe wytłumaczenie medyu- 
mizmu nie należy do zadań łatwych.

— Przyznaję się, że nie wszystko do­
tąd rozumiem — odezwała się - pani Olim­
pia. — Gdyby pan nas zechciał ustnie obja­
śnić ? Żywe słowo przekonywa zawsze lepiej 
od druku.

Żagliński czekał tylko na to wezwanie. 
Wczytując się od kilku dni w artykuły Sło- 
tnickiego i przysłuchując się dysputom in­
nych okultystów, znał w ogólnych zarysach 
ich teorye.

— Medyumizrn, traktowany ze stano­
wiska naukowego , — wykładał — polega 
po prostu na tym fakcie, że się człowiek nie 
kończy na powierzchni ciała. Eakt ten, dzi­
wny dla fizyologa pozytywnego, a znauy już 
przez Paracelsa i Vau Uelmoitta, jest mimo

to na wskroś pozytywnym. Wiadomo paniom, 
że niektóre osoby, uśpione snem magnety­
cznym, przedstawiają taką szczególną drażli- 
wość, że nie znoszą zbliżenia się osób ob­
cych, oprócz magnetyzera. Nie widzą nie 
słyszą osoby zbliżającej się, ale gdy ta do­
chodzi do nich, niepokoją się , dostają drga­
wek, drżą na calem ciele, z czego najnow­
sza nauka słusznie wnioskuje, że ciało ludz­
kie przedłuża rodzaj mniej lub więcej sub­
telnej atmosfery natury nerwowej. Okultyści 
przypuszczają, iż zasób siły żywej, który 
w stanie normalnym jest czynnym w obrę­
bie organizmu, w stanie anormalnym rozle­
wa się na ową atmosferę organiczną. Idąc 
dalej w raz wytkniętym kierunku , twierdzą 
nowsi badacze, że dzięki temu łącznikowi 
eterycznemu, który wszystko wypełnia i wszy­
stko łączy, może się cały człowiek myślący, 
czujący i wywołujący ruchy, przedłużyć po 
za granicę .swojego ciała. Teorya to pozor­
nie dziwna, ale dziwnymi były także kiedyś 
tak zwane stygmaty, uznane dziś jako natu­
ralne zjawiska fizyologiczne. Idąc jeszcze da­
lej , dochodzimy do wniosku, że: wyobraże­
nia, uczucia, popędy i ruchy danego osobni­
ka pozostawiają swoje ślady na przedmiocie, 
na który uwaga jego była przez pewien czas 
skierowana, lub który dłuższy czas nosił go 
przy sobie. Wysnuwając w końcu ostateczny 
rezultat z powyższych przesłanek, wierzymy, 
że: wyobrażenie zmysłowe może, w pewnych 
wyjątkowych warunkach, urzeczywistnić swo­
ją treść ze wszelkimi pozorami przedmioto- 
wości.

Ostatnie zdanie wygłosił Żagliński szyb­
ko , nauczywszy go się bowiem dopiero dziś 
rano, nie był pewny, czy je' dobrze powtó­
rzył. Nie był w ogóle pewny wszystkiego, 
co mówił, nie rozumiejąc połowy ciemnej 
frazeologii okultystycznej; mimo to zakoń­
czył głośno, tonem przekonanym:

— Tylko w taki sposób dadzą się wy- 
tłómaezyć naukowo zjawiska medyumiczne.

— Rozumie s i ę, rozumie się — po­
twierdziła pani Olimpia , chociaż i ona nie 
ogarniała myślą całej teoryi.

Wolała kłamać, niż przyznać się do 
nieznajomości przedmiotu.

Zwycięzko spojrzał Żagliński w stronę 
Zofii, ale zawiódł się powtórnie. Spodziewał 
się,_ ze ujrzy twarz zarumienioną od cieka­
wości, oczy wpatrzone w niego uważnie, 
uśmiech podziękowania.

Zofia, odwrócona ciągle do okna, nie 
dawała najlżejszego znaku zainteresowania. 
Wciśnięta w głąb fotelu, z rękoma, splecio- 
nemi na łonie, nie brała udziału w roz­
mowie.

Bo nie medyumizmem zajmowały się 
w tej chwili jej myśli. Góż ją mogły obcho­
dzić : wydłużenia się człowieka po za po­
wierzchnią cia ła , atmosfery organiczne, łą­
czniki eteryczne, magnetyzmy, hypnotyzmy, 
stygmaty, wyobrażenia zmysłowe, przesłanki 
i wnioski, cóż cały świat zewnętrzny, kiedy 
jej było na tym świecie źle, kiedy ją cale 
otoczenie bolało, męczyło? Jeden uścisk te­
go, którego kochała, znaczył dziś dla niej 
więcej , aniżeli mądrość lat tysięcy. Bo cóż 
to za mądrość, która nie umie wystudzić 
młodej krwi , znieczulić serca, rozwiać ma­
rzeń dziewiczych ? Niechby sobie jej nie było, 
byleby ona doznawała upragnionego szczę­
ścia....

Egoizm miłości zabił w Zofii studentkę 
uniwersytetu. Już nawet nie przywoływała 
na pomoc doktryn i formułek pozytywnych, 
nie pytała się, dlaczego kocha i dlaczego 
właśnie jego, którego obojętność ją obrażała. 
Spętana, ślepa, głucha, oddała się bezwolnie 
bolesnemu, a mimo to słodkiemu uczuciu, 
niem tylko żyjąc. Rozumiała dopiero teraz 
znaczenie słowa: mikrokosmos, tworzyła bo­
wiem w sobie dla siebie świat zamknięty, 
któremu się zdawało, iż całe otoczenie ze­
wnętrzne posiada tylko o tyle wartości , 
o ile się z jego zdaniami zgadza.

Kiedy Żagliński wykładał teoryę me- 
dyumizmu, Zofia przymknęła powieki i ma­
rzyła. Głos mówiącego dochodził do niej jak 
echo dalekiego szumu. Nic nie słyszała. 
Przeto podniosła głowę nagłym ruchem, gdy 
ją dziennikarz wprost zapytał:

— Czy pani pojmuje medyumizrn tak 
samo jak ja ?

Medyumizrn ? Co to było takiego ? 
Jakże ją ludzie męczyli ? Czego oni chcą od 
niej ? Dla czego zwracają się do niej ciągle 
z tymi śmiesznymi frazesami ?

Podniosła się i zbliżywszy się do ko­
zetki, wyrzekła:

— Przepraszam, że panu dziś nie od­
powiem, ale mi migrena dokucza. Mama po­
zwoli, że się oddalę.

Szybko zerwał się Żagliński z fotelu.
— Herbata z cytryną zrobi pani do­

brze — zawołał. Właśnie podają.
— Dziękuję, najlepiej zrobi mi wypo­

czynek. U państwa Kostnickich było tak go­
rąco. Głowa mnie rozbolała....

I nie czekając na przyzwolenie pani 
Olimpii, odeszła do swojego pokoju.

Blade światło niebieskiej lampy nocnej 
kładło przejrzyste cienie na kobierzec i na 
białe, muszlinową firanką zasłonięte łóżko.

Zofia, stanąwszy na środku sypialni, 
oglądała się na około, szukając czegoś po 
ścianach, jak temu kilka miesięcy w Ostro- 
budkach. Nie znalazła nic.... Stara niańka 
nie zawiesiła tu ani krzyża, ani podobizny 
Matki Bożej. Nie było o co zaczepić serde­
cznego bolu, który wołał o pomoc, silniejszy 
od chłodnego krytycyzmu nabytej wiedzy.

Zofia zbliżyła się do łóżka krokiem nie­
pewnym. Wahała się przez chwilę, potem 
zgięła szybko kolana i szepnąwszy po raz 
pierwszy od lat kilku z głębi duszy: Boże, 
BdSe!... ukryła twarz w poduszkach i wybu- 
chnęła głośnym płaczem.

Nieszczęśliwa składała u stóp najlep­
szego Pocieszyciela nieszczęśliwych pierwsze 
swoje łzy gorące.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



należały do sądów przysięgłych. Tak też jest 
w Niemczech. Pan Minister nie jest nieprzy­
jacielem dziennikarstwa; uważa je za potę­
żny czynnik w dobrym, ale i w złym duchu; 
przyjmując chętnie, co dzienniki stwarzają 
dobrego, musi mieć w ręku sposoby na u- 
krócenie złego. Polemizuje następnie krótko 
przeciw Młodoczeehom.

Pan Minister spraw wewnętrznych marg. 
B a c ą u e h e m  powołuje się co do kolpor­
tażu na doświadczenia zrobione z wolnym kol­
portażem w Niemczech, gdzie ogromnie wzmo­
gła się niemoralność, szczególnie też wśród 
ludu wiejskiego ; ucierpiała religijność i zgo­
dność pożycia wspólnego. Rząd godząc się na 
życzenia komisji, byleby skarb nie tracił, 
musi dodać i ten warunek, żeby miał w rę­
ku sposoby na zapobieganie szkodom etycz­
nym. Co do wolnej sprzedaży dzienników, 
Rząd chce ograniczenia tylko w tym duchu, 
by licencya zawisła od osobistego charakteru 
tych, którzy mają sprzedawać. Pan Minister 
dziwi się Młodoczeehom, że żądają dopusz­
czenia wszelkich utworów pracy do sprze­
daży automatami. Sprzedaż automatami ma 
zadośćuczynić wygodzie publiczności podró­
żującej ; czyż więc niedorostki mieliby brać 
z automatów druki takie, które tylko doro­
słym mogą być nieszkodliwe? Polemika Pa­
na Ministra przeciw Młodoczeehom wywo­
łuje powszechną wesołość i oTolasJci.

Pos. L i en  b a c h e r, jako poniekąd oj­
ciec teraźniejszej ustawy prasowej broni jej 
jako nie tak' złej, za jaką ją okrzyczano.

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. (i1̂ - — Na­

stępne jutro.

Sprawy parlamentarne.

(Sprawozdania komisyjne o objęciu kolei lwow­
sko-czerniowieckioj na rachunek Państwa i o 

traktacie handlowym z Rossyą).
Rozdane wczoraj s p r a w o z d a n i e  ko­

m i s y  i k o l e j o w e j  Izby dep. o projekcie 
rządowym, względem prowadzenia ruebu na 
kolei Iwowsko-czerniowieckiej na rachunek 
Państwa i ewentualnego nabycia jej przez Pań­
stwo, oraz zbudowania kolei lokalnych na 
Bukowinie, zaleca przyjęcie projektu z nie- 
któremi zmianami. L)o najważniejszych zmian 
uależy włączenie nowego artykułu co do bu­
dowy kolei lokalnych z dworca w Ickanach do 
Suczawy, dalej pewne ulgi dla Towarzystwa, 
Podejmującego się budowy, oraz postanowie­
nie, iż tymczasowe niesfinansowanie budowy 
jednej linii nie powinno powstrzymać budowy 
innych linij.

Komisya proponuje dalej rezolucję, aby 
przy ostatecznem zestawieniu trasy kolejową) 
do górnej doliny Suczawy, dano pierwszeń­
stwo trasie, położonej od Radowiec wzdłuz 
lewego brzegu rzeki Suczawy.

Sprawozdanie ko m i s y i e k o n o m i e  z 
r e j  o austryacko-rossyjskim traktacie han­
dlowym daje historyczny pogląd na rokowa­
nia traktatowe z Rossyą i wykazuje na pod­
stawie dat statystycznych znaczenie i wa­
żność ustalenia stosunków handlowych, opar­
tych na traktacie taryfowym. Sprawozdanie 
zaznacza gorące uznanie dla pomyślnego i 
skutecznego wyniku, jaki osiągnął Rząd na 
drodze przyjaznego porozumienia co ó° r°‘ 
związauia zachodzących w stosunkach z Roy' 
syą trudności.

Wynik ten należy podnieść tem bar­
dziej, że' uwzględnia równomiernie interesa 
°bu stron; koncesye, poczynione ze strony 
Kossyi, odpowiadają całkowicie wyrażonym 

dniu 9 marca b. r. przez Izbę oczekiwa­
niom; z drugiej zaś strony ustępstwa, 
czynione na rzecz Rossyi, nie dają także P 
Wodu do zarzutów, zwłaszcza jeżeli so 
uprzyfornnimy niebezpieczeństwa i trudnoj > 
jla jakie w razie nicdojśeia do skutku tra 
u> Austro-Węgry narażoneby były w 

sunku z Rossyą. Komisya poleca zatem p 
ł§cie traktatu handlowego z Rossyą-

Aresztowania w Kossyi.
,a ® ostatnich aresztowaniach otrzymał 

55 Petersburga następujące szczegóły: 
” esztowania nastąpiły" z powodu za­
cnych zamachów na cara.

Ha ,,7 edei1 zamach miał być ukartowanym 
spjsk as manewrów pod Smoleńskiem. Na czele 

u Stał Borejszo, syn prokuratora IzbyTIT Dli’] p

Oz

odkryj w Ddessie, prawuM„,„v . W Orle 
Kierow drukarnię na stacyi kolejowej.
Hasja ,a i nią naczelnik stacyi, Rossyanin, 
„błah^ vv miejsce wydalonego Polaka, jak" 
otiev , nadieżny.“ Była to zarazem drukarnia 
dezw • ’ w której drukowane być miały o- 

y i rozkazy do wojska, podczas mane-
gubernii Smoleńskiej, 

być p rąży pogłoska, że drugi zamach miał 
hartow any na pałac w Peterhońe, gdzie~x.. /, ’ ’ _ ^

przez wyższych urzędników mieszkania, zo­
stały nagle wypowiedziane, zkąd wniosko­
wać można, iż w Peterhońe nie odbędą się 
zapowiedziane uroczystości. Tłómaczą^to po­
głoską o zamachu.

Początek rozległych aresztowań w Pe­
tersburgu sięga czasu wielkanocnego. W tak- 
zwanej moskiewskiej części miasta pewien 
student i studentka wynajęli mieszkanie z 5 
pokoi złożone. Nie trzymając żadnej służby, 
zwrócili na siebie uwagę policyi. Generał 
Pietrow z tajnej policyi miał podobno w prze­
braniu „dwormka" (stróża) czatować dwa 
dni na ukazanie się lokatorów. Gdy spraw­
dził, że służby nie trzymają, a otrzymują 
liczne listy, usiłował dostać się do mieszka­
nia wraz z listonoszem. Gdy go nie wpu­
szczono, zaalarmował straż ogniową pod po­
zorem pożaru. Straż_ weszła do mieszkania 
studentka jednak miała czas spalić znaczną 
część papierów, resztę polieya zabrała; prócz 
tego znalazła w mieszkaniu paki, które żan­
darmi z wielką ostrożnością zabrali i których 
zawartość dotąd jest nieznaną; prawdopo­
dobnie zawierają one materyały wybuchowe.

W twierdzy Pietro-Pawłowskiej jedne­
go dnia wprowadzono do tajnego pawilonu 
38 więźniów. Aresztowania, o ile można wie­
dzieć, objęły około 300 osób. Główni konspi­
ratorzy nie będą oddani pod sąd wojenny, 
aby jak najmniej) przedostało się na zewnątrz 
szczegółów o projektowanych zamachach. Mi­
nister spraw wewnętrznych doszedł bowiem 
podobno na podstawie interpretacji ustawy 
o „wzmocnionej ochronie) do_ przekonania, 
że władzy administracyjnej służy prawo ska­
zywania przestępców politycznych w mia­
stach, do których rzeczone prawo się odnosi, 
według własnego uznania nawet na doży­
wotnie więzienie. “

Z innej strony donoszą:
Związek nihilistyczny, odkryty świeżo 

przez rossyjską tajną policyę , nosił nazwę 
„Narodowoley" (wykonawcy woli ludu). -  
Organizacja związku ułożona była całkowi­
cie na wzór spisku, którego ofiarą padł Ale­
ksander II w i'- 1881. Sprzysiężeni zaopa­
trzeni byli w dynamit, bomby i pieniądze 
w znacznej ilości. Już w przeszłym roku dy­
rektor departamentu żandarrneryi generał 
Szebeko otrzymał poufne doniesienie, że w 
pobliżu Petersburga na terytoryum finladz- 
kiem istnieje związek nihilistyczny wraz z taj­
ną drukarnią. W jakiś czas potem w legie 
pod stacyą Pjusta znaleziono zwłoki zamor­
dowanego studenta gimnazyalnego; trup miał 
na plecach przypiętą kartkę z wydrukowa­
nym napisem: „Zdrajca świętej sprawy." Był 
to niezbity dowód, że anonimowe doniesienie 
opierało się na prawdzie. W styczniu b. r. 
aresztowano pierwszego studenta petersbur­
skiego technologicznego instytutu; student 
ten chciał przemycić z Finlandyi do Peters­
burga proklamacje podżegającej treści. Are­
sztowany odmawiał wszelkich wyjaśnień; pro- 
klamacye jednak udowadniały, że istniał re­
wolucyjny komitet wykonawczy, kierujący or- 
ganizacyą i działalnością nibilistycznego 
związku. W połowie kwietnia uzyskano dal­
szą wskazówkę; przejęto mianowicie list 
do słuchacza tegoż samego instytutu Petro- 
wa i w nim znaleziono wskazówki,, według 
których na stacyi kolei siestrorjeckiej Bjeło- 
Ostrow znaleziono tajną drukarnię i chemi­
czne laboratoryum. W Wielkim tygodniu roz­
poczęły się już aresztowania gromadne. Je­
szcze jednak nie odkryto właściwych kiero­
wników sprzysiężenia. Dopiero z końcem kwie­
tnia nadeszło do Petersburga pismo policyi 
londyńskiej, sygnalizujące odjazd do Rossyi 
kilku przebywających za granicą nibilistów 
rossyjskich. Równocześnie w koszarach puł­
ku preobrażeńskiego znaleziono rozrzucone 
rewolucyjne proklamacye. Podejrzenie padło 
na jednego z jednorocznych ochotników, któ­
ry po uwięzieniu zeznał, że otrzymał ją od 
młodego Andrejewa. Dopiero znalezione u 
Andrejewa szyfrowane papiery, zdradziły całą 
organizacyę i cały plan spisku, uknutego w 
sposób tak doskonały, że polieya nabrała 
przekonania, iż sprzysiężonym dopomagać mu­
sieli chyba oficerowie sztabu generalnego.

hartowany ua2 J 1!  się odbyć uroczystości dworskie z oka- 
j / 1 ząślubin następcy tronu i w. księżniczki 
t Se«i. Pogłoska znajduje potwierdzenie w 

iż zamówione w okolicznych „daczach"
„Gazeta Lwowska" z dnia SI maja 1894.

Przesilenie we Francyi.
Przesilenie gabinetowe we Francyi jest 

już załatwione. Pan Dupuy zdołał wreszcie 
złożyć gabinet; nazwiska nowych ministrów 
podają dzisiejsze depesze. Nazwiska te mó­
wią wyraźnie, iż nowy ten — drugi z rzę­
du — gabinet p. Dupuy jest istotnie sta­
nowczym zwrotem na lewo oraz tą próbą 
rządów radykalnych we Francyi , do jakiej 
p. Dupuy p.  Carnota zachęcał. Czy próba się 
powiedzie — stanowczego nic powiedzieć nie 
można; ale wątpić wolno, a w trwałość no­
wego gabinetu wierzyć — trudno. Trudno­
ści, jakie napotykał Dupuy przy formowaniu 
nowego gabinetu, polegały głównie na tem, 
że nikt nie chciał przyjąć teki ministra skar­
bu. Wywierano przez cały czas nacisk na p. 
Poincare, by podjął się zadania; wydawało 
się ono jednak mu i trudnem i niewdzię- 
cznem. Poincare był generalnym sprawo­
zdawcą budżetu i w tym charakterze bardzo

zawzięcie zwalczał budżet dotychczasowy; ma 
przeto teraz słuszne powody obawiać się, że 
jako minister napotka odwet sprawiedliwy. 
Po tej stanowczej — jak się zdawało — od­
mowie starano się nakłonić p. Burdeau, aby 
nie porzucał swego stanowiska i w przyszłym 
gabinecie nadal zachował tekę skarbu ; Bur­
deau jednak zbył propozycyę krótką odpo­
wiedzią, że jest złączony ścisłą solidarnością 
z Casimir-Perierem i pod żadnym warunkiem 
w skład nowego gabinetu nie wejdzie. Po­
dobnież minister kolonii Boulanger odrzucił 
ofiarowywaną mu tekę. Wtedy zwrócił się 
Dupuy do dawnego ministra handlu Juliusza 
Roche, jednego ze skompromitowanych w 
sprawie panamskiej. Był to już krok pra­
wdziwie rozpaczliwy — ale i on nie dopro­
wadził do rezultatu. Sytuacya była do tego 
stopnia niepewna, że znajdowała wiarę na­
wet wersja, iż Carnot zamierza generałowi 
Bruyere powierzyć zadanie utworzenia gabi­
netu. Gabinet ten przystąpiłby do pewnego 
rodzaju likwidacji politycznej. — Ostatecznie 
jednak — jak widzimy z depesz — Poincare 
przyjął tekę skarbu i w ten sposób p. Du­
puy złożył gabinet.

Aż do objęcia rządów przez nowy ga­
binet, p. Casimir-Perier pozostawał ciągle w 
urzędzie; całą niedzielę przepędził w gabi­
necie ministeryalnym i przyjmował bezustan­
nie urzędowe raporty o przebiegu demon- 
stracyi w Pere-Lachaise na cześć „męczen­
ników komuny." Wskutek rozkazów Periera, 
polieya bardzo energicznie przeszkodziła 
wszelkiemu rozwojowi domonstraeyi. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu Izby socyaliści wystąpić 
mieli z rekryminacyami, że minister, który 
już abdykował, nie powinien był wydawać 
podobnych poleceń. Miała być także poru­
szona sprawa traktatu pomiędzy Anglią a 
królem Leopoldem, przyczem niektórzy z mó­
wców mieli zamiar apelować do patryotyzmu 
Periera i wezwać go, aby nadal u steru rzą­
dów pozostał. Co do tej ostatniej sprawy 
Temps donosi, że Casimir-Perier przedłożył 
gabinetom w Londynie, w Rzymie i Brukseli 
zastrzeżenie w sprawie ostatnich traktatów 
Anglii z Włochami i państwem Kongo. Pi­
saliśmy o nich wczoraj, mówiąc o sprawach 
belgijskich.

Izba dep. odbyła w poniedziałek pod 
przewonictwem p. Dupuy kilkuminutowe po­
siedzenie, poczem odroczyła się do czwartku. 
Gdy Dupuy opuszczał salę posiedzeń, otoczyli 
go zwartem kołem dziennikarze, pragnący 
się dowiedzieć, co słychać o przesileniu — 
nie mógł im wtenczas jeszcze nic stanow­
czego powiedzieć. Krótkie to posiedzenie 
miało także i stronę komiczną. Na ławie 
ministrów pojawiło się mianowicie siedmiu 
nieznanych Izbie panów we frakach i bia­
łych krawatach. Z galeryi odezwały się na­
tychmiast głosy: To nowi ministrowie! Tym­
czasem jeden z owych siedmiu wstąpił na 
trybunę, złożył oświadczenie, które słyszeli 
tylko stenografowie — poczem natychmiast 
wszyscy siedmiu opuścili salę. Rozległy się 
znowu z galeryi i w sali głosy: I ten ga 
binet już obalono! — Byli to członkowie 
Rady nadzorczej kas oszczędności.

Lwów, 30 maja.

— JE. P. Minister oświaty poruczył 
p. inspektorowi zawodowych szkół i profesorowi 
Hermanowi Ilerdtle, fachowe kierownictwo zbio­
rowej podróży naukowej, mającej się przedwzię- 
wziąć do Holandyi i Belgii przez nauczycieli 
kierunku artystyczno przemysłowego podczas te­
gorocznych feryj głównych. — Zarazem przy­
znał JE. P. Minister Juliuszowi Bełtowskiemu, 
nauczycielowi e. k. państwowej Szkoły przemy­
słowej we Lwowie, ryczałt w kwocie 450 zł., 
w celu umożliwienia mu uczestnictwa w tej po­
dróży.

— Pani Nam icstnikowa, Marya hr. 
Badeniowa, powróciła z Buska do Lwowa.

— Dr. Michał Dobrzyński, Wicepre­
zydent c. k. Bady szkolnej krajowej, powrócił 
z Jarosławia, gdzie zwiedzał tamtejsze gimna- 
zyum i szkoły ludowe.

— Dr. Franciszek Haymerle, radca 
sekcyjny Ministerstwa wyznań i oświaty jak 
donosi Czas — bawi w Krakowie i z inspekto­
rem krajowym p. Franke, odbywa inspekcję 
tamtejszych szkół przemysłowych uzupełniających. 
Prócz tego oglądał dr. Haymerle ofiarowany 
przez gminę grunt pod budowę szkoły przemy­
słowej i konferował między innymi z p. delega­
tem Laskowskim i p. dyrektorem Slękiem, w 
sprawie przyspieszenia budowy tej szkoły.

— Nagroda. 0. k. Ministerstwo obrony 
krajowej udzieliło listu pochwalnego i nagrody 
pieniężnej komendantowi posterunku żandarrneryi 
Tomaszowi Kulmatyckiemu, w uznaniu jego ener­
gicznej i pełnej poświęcenia czynności podczas 
powodzi w Niżniowie, w powiecie tłumackim.

—  Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 
1 czerwca b. r. wejdzie w życie c. k. urząd

pocztowy w Kłaju (powiat Bochnia) ze zwykłym 
zakresem czynności. Okręg doręczeń stanowić 
będą gminy Kłaj, Targowisko i gmina Łęszko- 
wice wraz z obszarem dworskim.

Równocześnie wejdzie w życie c. k. urząd 
pocztowy w Dobrzechowie (powiat Rzeszów) ze 
zwykłym zakresem czynności. Okręg doręczeń 
stanowić będą gminy i obszary dworskie Do- 
brzechów i Wysoka, jako też gminy Grodzisko 
i Marduszowa, wreszcie obszar dworski Opa­
rć wki.

— „Gazeta Wystawowa" wychodzić 
będzie przez cały czas Wystawy codziennie; 
prenumerata kosztuje na cały sezon 5 zł. Re- 
dakeya i administracya znajduje się w biurze 
dyrekcyi Wystawy, ul. Jagiellońska 15.

— Nadanie prezenty. Opróżnione 
wskutek rezygnacyi ks. Leona Wolańskiego gr. 
kat. probostwo regiae collationis w Powroźniku, 
nadało c. k. Namiestnictwo ks. Włodzimierzowi 
Kozłowskiemu, gr. kat. proboszczowi w Banicy.

— Kolej elektryczna. Wczoraj wieczo­
rem o godzinie 10 odbyła się ostatnia próbna 
jazda wagonów kolei elektrycznej ua linii od 
kawiarni wiedeńskiej do ulicy św. Zofii. W je­
dnym z trzech wagonów, zasiadała komisya zło­
żona z członka generalnej inspekcyi z Wiednia: 
p. Michałowskiego, jako przewodniczącego ko- 
misyi; radcy Dworu i dyrektora policyi p. Wł. 
Krzaczkowskiego, radcy Namiestnictwa p. Mora- 
wetza, pułkownika Hassingera, starszego radcy 
magistratu p.  Łyszkowskiego, inspektora kolei 
państwowej p. Geyera i starszego radcy p. Scheiua. 
Komisya stwierdziła, że budowa i urządzenie ko­
lei nietylko odpowiadają wszelkim wymaganiom, 
ale pod każdym względem wzorowo są wyko­
nane.

O tym wyniku zawiadomili pp. inspektor 
Michałowski i radca Dworu Krzaczkowski, jeszcze 
wczorajszego wieczora komisyę Rady miejskiej, 
obradującą w sprawie ostatecznego podpisania 
kontraktu imieniem gminy z firmą „Siemens i 
Halske". Na podstawie też tego orzeczenia pod­
pisali o godz. 10 min. 45 wieczorem kontrakt, 
na 2 lata obowiązujący: imieniem gminy: pan 
prezydent miasta Mochnacki, tudzież radni pp. 
Radziszewski, Schayer, Lowenstein i Marjański; 
imieniem firmy „Siemens & Halske" p. Schwieger.

Regularny ruch na kolei elektrycznej bę­
dzie otwarty jutro, dnia 31 b. m. o godzinie 6 
rano. Dziś wieczorem będą rozlepione ogłoszenia, 
zawierające przepisy policyjne i cennik jazdy.

— Kapele wojskowe przygrywać będą 
w miesiącu czerwcu na placach publicznych w 
następującym porządku: W piątek dnia 1 czerwca 
kapela 55 p. w ogrodzie Miejskim, we środę, 
dnia 6 czerwca (30 p.) na Górze Zamkowej, 
we czwartek dnia 7 czerwca (24 p.) przed pa­
łacem Namiestnictwa, w piątek dnia 8 czerwca 
(80 p.) w ogrodzie Miejskim, we wtorek dnia 12 
(30 p.) przed główną komendą korpuśną, w 
piątek dnia 15 czerwca (24 p.) w ogrodzie 
Miejskim, we wtorek dnia 19 (55 p.) przed 
główna komendą korpuśną, w piątek dnia 22 
czerwca (30 p.) w ogrodzie Miejskim, we wto­
rek dnia 26 czerwca (80 p.) przed główną stra­
żnicą wojskową na pl. św. Ducha. Początek o 
godzinie 6 wieczorem.

— Pom nik Mickiewicza. Do wiado­
mości Rady miejskiej krakowskiej podane zostało 
na onegdajszem posiedzeniu pismo komitetu bu­
dowy pomuika Mickiewicza w Krakowie, podpi­
sane przez sekretarza p. Wł. L Jaworskiego. 
Główne ustępy tego pisma są następujące: 1) Wy­
konane zupełnie zostały roboty architektoni­
czne; 2) wykończone zostały trzy grupy boczne 
i znajdują się już osadzone na właściwych 
punktach podstawy; 3) listem z dnia 9 b. m. 
donosi p. Rygier, że 8 b. m. wysłał z Rzymu 
figurę Mickiewicza i że ta stanie w Krakowie z 
końcem b. m., w którym to czasie i on sam 
przybędzie do Krakowa; 4) w tym samym liście 
donosi p. Rygier, że i czwarta grupa boczna jest 
gotową, nie oznacza jednak czasu, kiedy przy­
słana będzie do Krakowa. Do powyższego u- 
rzędowego sprawozdania dodaje p. Wł- L. Ja­
worski od siebie, że praca komitetu zależną jest 
zupełnie od pracy p. Rygiera, to też niezrozu­
miała dla dzienników zwłoka powinna stać się 
jasną, jeżeli się zważy, że mimo największej 
energii, komitet bez p. Rygiera, jego dobrej woli 
i sumienności w spełnianiu obowiązków, ani 
kroku postąpić nie może. Ten stan jednak, jak 
z powołanego wyżej listu p. Rygiera widać, 
zmieni się jeszcze w tym miesiącu, gdy na miej­
scu stanie figura Mickiewicza.

— Zmiana lokalu. Z dniem 1 czerwca
b. r. biura e. k. Towarzystwa gospodarskiegu 
galie. przeniesione będą na ulicę Słowackie­
go 1. 8.

t  Zmarł w ostatnich dniach: w Krako­
wie, Jan Włodarczyk, emer. naczelnik wydziału 
rachunkowego kolei państwowej w Krakowie, 
przeżywszy lat 60.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 30 maja. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 29 maja do 12 w południe dnia 
30 maja b. r . , mieliśmy wiatr południowo- 
zachodni, o średniej prędkości 4'6 rn sek., niebo 
lekko zachmurzone, a powietrze miernie wil­
gotne (57 procent wilgotności względnej). Opadu 
nie było.
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Średnia temperatura w tym czasie była 

+18,6°C., najwyższa -f-17,0°C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa —j- 7,0°C. dziś w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. znaj­

dowała się w środkowej Bossyi; zwyżka 770 
do 765 mm. w północnej Skandynawii; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Anglii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w poradnie 
761 mm.

Prognoza na dobę 31 maja bieżącego ronu 
(od północy do północy): Wiatr będzie południo­
wo-zachodni, o średniej prędkości 4 m/sęk.; śre­
dnia temperatura doby podniesie się do -j—17°G., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 60 proc.; opadu nie 
będzie, pogoda.

— Wdowa po Erneście Renanie
zmarła w tych dniaeh w Paryżu, na zapalenie 
oskrzeli. Kornelia Henryeta Eenan była córką 
Henryka Scheffer, a synowicą słynnego malarza 
Ary Scheffera, który ją wychowywał razem z 
córką swą. W jego to domu poznała przyszłego 
swego męża i we dwa lata potem go poślubiła, 
w r. 1856. Mieli dwoje dzieci: syna Ary Ke- 
nana, zdolnego malarza i córkę, która wyszła 
za Jana Pischari, profesora. Pani Eenan była 
protestantką

— Brak roboty. Z Berlina donoszą, że 
w warstatach okrętowych cesarskich w Kiel co­
raz więcej uwalniają robotników od zajęcia. Uwol­
niono już jedną szóstą część pracującego perso- 
nalu; tyluż mają uwolnić jeszcze, tak, że w 
ogóle przeszło 1.000 robotników utraci miejsce.

— Najście mormonów. Jesteśmy za­
grożeni najściem mormonów. Z New-Yorku do­
noszą, iż tysiąc wyznawców Brighama Younga 
wybiera się do Francyi, Niemiec i innych kra­
jów Europy, żeby szerzyć poligamię. Nie po raz 
to pierwszy mormoni wybierają się na podbój 
„starego świata". Kilka lat temu reprezentanci tej 
sokty robili bezowocne wycieczki po Turyngii, a 
obecnie jeden z ich dygnitarzy bawi w Paryżu. 
Działalność mormonów do tej pory była uwień­
czona niejakiem powodzeniem tylko w krajach 
skandynawskich, mianowicie w Danii znaleźli się 
zwolennicy i zwolenniczki sekciarzy z nad jeziora 
Słonego.

M ti Iteraclo-arlFstFms.
Dyrekcya teatru hr. Skarbka od dnia 

1 kwietnia b. r. do 1 czerwca wystawiła nastę­
pujące nowości : „Minowski", komedya konkur­
sowa Aleksandra Mańkowskiego; „Mściciel", dra­
mat St. Bzewuskiego; „Biedni", mieszczański 
dramat Świderskiego; „Uroki", jednoaktowa ko­
medya Nagody; „Na stanowisku", jednoaktowa 
komedya Koziebrodzkiego; „Komedya omyłek" 
Szekspira ; — niedzielne : „Podróż po Warsza­
wie" Szobera; „Wiśliczanki". Wznowiono: „Da­
my i Huzary" Fredry ; „Ciotkę na wydaniu" 
Blizińskiego; „Dorę" Sardou, „Półświatek" Du­
masa. Występowali gościnnie pp.: Aleksandra. 
Liide, Mira Heller, Seweryn Nowicki, Mateusz 
Scklaffenberg.

Z teatru. Dwie znakomite komedye ory­
ginalne będą wznowione w przyszłym tygodniu, 
a mianowicie: Kazimierza Zalewskiego „Artykuł 
264“ i Bałuckiego „Grube ryby" Niezależnie 
od tego odbywają się codziennie próby z kome- 
dyi Sckóntana p. t. „Dwa dni szczęśliwe" z 
obsadą pierwszorzędnych sił.

Repertoar teatralny. Dziś, we środę, 
ostatni pożegnalny występ pani Aleksandry Liide, 
artystki teatrów warszawskich (na ogólne żąda­
nie) „Półświatek", komedya w 4 aktach Aleksan­
dra Dumasa syna.

Jutro, we czwartek, „Pajace", opera w 2 
aktach z prologiem, Leoncayalla. Gościnny wy­
stęp pana Schlaffenberga, tenora oper zagrani­
cznych. Eozpocznie „Akrobata", komedya w 1 
akcie Feuilleta, z udziałem pani Żelazowskiej i 
panów Żelazowskiego i Hierowskiego.

Obecnie odbywają się próby sceniczne z 
wesołej krotochwili Schontana i Kadelburga 
p. t. „Dwa dni szczęśliwe", która w wiedeńskim 
Yolksteatrze cieszy się stałem i wielkiem powo­
dzeniem.

Pani Liide opuszcza już jutro nasze 
miasto, wezwana telegramem przez dyrekcyę tea­
trów warszawskich. Liczni wielbiciele talentu 
znakomitej artystki z prawdziwym żalem dowie­
dzieli się, że pani Liide nie wystąpi w „Damie 
kameliowej", projektowanej na piątek. Mamy 
niepłonną nadzieję, że warszawską artystkę po­
witamy wkrótce znowu na lwowskiej scenie, 
będącej polem tylu jej pięknych, zasłużonych 
tryumfów.

Konkurs literacki „Czasu". Wynik 
konkursu Czasu, o którym kilkakrotnie donosi­
liśmy, przedstawia się w sposób następujący: 
Pierwszą nagrodę w kwocie 100 zł., jako naj­
lepszy i celom fejletonu dziennika najbardziej 
odpowiadający utwór, otrzymało opowiadanie 
„Drogieńki", którego autorem, jak się okazało

po otwarciu koperty, jest Juliusz Barski. Drugą 
nagrodę w kwocie 50 zł. otrzymała nowela „Go­
dziny wczorajszego wieczoru". Autorem jej jest 
Wacław Ołomuniecki. Oba te nazwiska są nie­
wątpliwie pseudonimami literackimi i kryją o- 
soby, życzące sobie na razie zachować incognito. 
Druk pierwszego z nich rozpoczyna Czas dzisiaj.

Prawo pierwszeństwa do ogłoszenia w 
Czasie za wypłaceniem zwykłego honoraryum 
zastrzega sobie redakcya oprócz dwóch nagro­
dzonych, jeszcze i co do następujących utworów: 
„Na statku". Szkic Abgar Sołtana; „Kto ?“ 
Opowiadanie myśliwego, przez Maryę z Fredrów 
Szembekową; „Oferma". Nowela z życia woj­
skowego, przez p. Józefa Makoweja ze Lwowa, 
współpracownika Naroclnej Czasopysi ; „Nowa 
era", przez p. Adama Barańskiego z Łańcuta; 
„Lulu", p. Tadeusza Bittnera z Wiednia; „Trzy 
przeznaczenia w życiu i poezyi". Autorem jest 
Emer (pseudonim); „TeodorLeszetycki" p. Fran­
ciszka Bylickiego ; „Z królestwa nitki" przez p. 
Józefowę Kotarbińską; „Jedna łza" p. Ignace­
go Dąbrowskiego, autora „Śmierci"; „Nieco o 
pojedynku", oraz „Poczet królów polskich Jana 
Matejki". Godło: „Herb Janina", przez Wacła­
wa Woysym Antoniewicza; „Do swoich". No­
wela. Autoiem jest znany powieściopisarz, który 
zezwala na ogłoszenie noweli pod pseudonimem: 
Gryf; „Grzech" p. Zygmunta Niedźwiedzia ego; 
„Świstek z zeszytu i z życia". Autorem jest 
Jau Nadroj (pseudonim); „Jego łzy", Szczęsnej 
Cybulskiej.

Oprócz powyższych siedmnastu prac, re­
dakcya Czasu pragnie porozumieć się z autora­
mi utworów następujących, które ewentualnie 
mogłyby być zakwalifikowane do druku: „Na­
ród Hermesa", m it; „Studentka", szkic ; „Baj 
utracony", nowela na tle historyoznem; „Gdzie 
szczęście?" Ezecz z epoki Dyoklecyana ; „Ką- 
kol"; „Pamiątka". Nowela; „Na ugorze". Szkic. 
„Kuzynka Ela".

Po terminie konkursu nadesłano jeszcze 
następujące prace: „Cosik", nowela; „Z nad
jeziora Tanganiki"; „Kok z życia nauczycielki". 
Urywek z pamiętnika.

Prace te nie zostały przy konkursie u- 
względnione, ponieważ trzymano się ściśle wy­
znaczonego terminu.

Kękopisy, nie przeznaczone do druku, ja- 
koteż prace „Cosik" i „Z nad jeziora-Tangani 
ki“ przechowane będą w redakcyi Czasu do 
dnia 1 sierpnia. Jeżeli do tej pory przez auto­
rów nie będą odebrane, ulegną zniszczeniu.

Pani Natalia S ienn ick a , utalento­
wana artystka sceny naszej, szereg gościnnych 
swych występów w warszawskim teatrze Koz- 
maitości, rozpoczęła w poniedziałek rolą Zofii 
Płonickiej we „Flircie" Bałuckiego. Pisma war­
szawskie stwierdzają, że pani Siennicka przed­
stawiła się w tej roli nader korzystnie i sym­
patycznie. Grę jej — czytamy w Gazecie War­
szawskiej — cechuje przedewszystkiem jakiś 
dziwny urok kobiecości, delikatności i powścią­
gliwość zarówno w ruchach, jak i w dyalogu, 
szczerość uczucia i wiele innych przymiotów, 
które każą zapomnieć o drobnych usterkach, do 
jakich zaliczyć by głównie należało zbyt szybkie 
i ciche mówienie na scenie, skutkiem czego 
wiele słów nie dochodzi uszu słuchaczów. — 
Kazimierz Zalewski w Kuryerze Warszaicskim 
również bardzo chwali naszą artystkę, a sąd 
jego streszcza się najlepiej w tern zdaniu, że 
jeśli rola Zofii we „Flircie" nie jest wyjątkowo 
popisową rolą pani Siennickiej — czego po 
pierwszym występie osądzić nie można — to 
jest ona „artystką z rzeczywistym talentem, 
taką, że scenie lwowskiej pozazdrościć jej można".

Nowe opery. We Włoszeeh były w 
zimie przedstawione następujące opery: Ma-
scagniego „Sohano", Leoncavalla „Orlando", 
Giordana „Andró Chenier", Cipolliniego „Ninon 
deLenclos", wreszcie nowa opera Fronchiettiego.

W Londynie odegrano w Covent-Garden 
z wielkiem powodzeniem „Palstaffa" Yerdiego. 
Dzienniki witają z entuzyazinem arcydzieło mi­
strza. Opera Puciniego „Manon Lascout" podo­
bała się także publiczności angielskiej.

W Y S T A W A .
Z placu.

Pogoda sprzyjająca dotąd stale akcyi 
wystawowej, w ostatnich dniach poczyna ka­
prysić.

Pomimo tej przeciwności, jej wbrew, 
roboty nie ustawały nawet na chwilę 
tak na zewnątrz budowli, jak i około upo­
rządkowania placu, co poczytać należy za 
prawdziwą zasługę głównemu inżynierowi 
Wystawy hr. Łubieńskiemu. Plac jest stoso­
wnie oczyszczany, drogi naprawiane i ró­
wnane. Dojazdem też do placu zaprząta się 
rzetelnie urząd budowniczy, nie szczędząc 
cegły, żwiru, za pomocą darni utwierdzając 
stoki. Brama główna lada dzień odsłoni się 
efektownie z poza siatki rusztowań.

Pałac sztuki otrzymał już figuralne o- 
zdoby dłuta pp. Popiela i Markowskiego.

Mauzoleum Matejkowskie, które stanęło, jak 
się mówi „duchem", oddano do rozporządze­
nia prof. Sokołowskiemu. Czynność rozwie­
szania płócien rozpocznie się niebawem.

Gmach przemysłu zapełniają zwolna pa­
wiloniki, gabloty i witryny, nie obrażające 
w niczem uczuć estetycznych. Większość ich 
może się znaleźć nawet na każdej ze świato­
wych -wystaw. Jak dotąd rozmiarami impo­
nują wystawy : pp. Ibnatowicza, fabryki czer- 
lańskiej, fabryki Wiesera w Sasowie, hr. 
Droliojowskiego i Baezewskiego. W instala- 
cyi ostatniej firmy zaszła krótka przerwa, 
spowodowana koniecznością usunięcia bute­
lek z napisami w językach obcych, które dla 
zagranicy przeznaczone, niewłaściwie przy 
ekspedycyi tutaj się dostały. Pawilon Cesar­
ski będzie gotów na otwarcie. Bybkowski 
spieszy się z dekoracyą ścian i sufitów.

Halla rolnictwa dekorowana jest ze­
wnątrz narzędziami rolniezemi i gospodar­
czemu Pawilon pracy kobiet zaczęto malo­
wać. Korowanie pawilonu łowiectwa posunęło 
się do piętra. Wewnątrz energiczny referent 
działu tego, p. Spausta, urządził malowniczą, 
a wysoce pouczającą wystawę kłusowniczą. 
Przybyły tu trofea myśliwskie P. Namiestni­
ka hr. Badeniego, prezesa Wystawy ks. Sa­
piehy, oraz ordynata ks. Lubomirskiego, dla 
których wyznaczono oddzielne pola. Panu 
Spauście pomagają dzielnie pp. Edward Oczo- 
salski i Michał hr. Baworowski. Grupą polo­
wania z „Pana Tadeusza" zajmuje się żarli­
wie wiceprezes sekcyi p. Matkowski. Teren 
sztuczny ułoży Kossak.

W pawilonie Wydziału krajowego od­
bywa się dalsza instalacya szkół zawodowych, 
odsłaniająca coraz pełniejszy i świetniejszy 
obraz krajowych naszych szkół. Wystawie 
tej rokować można z góry wielkie powodze­
nie. Ks. Czartoryscy i hr. Zamoyski z Zako­
panego doglądają tu nieznużenie swoich 
działów. Sporo przedmiotów nosi emblema 
wystawowe lub napisy „Z Wystawy."

Znaczna część maszyn w międzynaro­
dowej halli maszynowej jest już zainstalowa­
ną. Pracują tu, bez przesady, setki różnoję­
zycznych robotników. Węgrzy mają 51 wy­
stawców.

Z nowych budowli dźwignęły się : cha­
ta krakowska i mazurska, oraz polsko-ame­
rykański „saloon" sięgający dachu. Podzie­
mie na „Wieliczkę" Stasiaka wyłożono 
belkami. Dom ruski w każdym calu skoń­
czony. Dwór szlachecki, prezes sekcyi etno­
graficznej p. Przybysławski, ubierze wewnątrz 
bogato swoimi pasami. Nad stawkiem oko­
ło leśnictwa roztoczy się wystawa fabryk ce- 
gielnianyeh.

Ze szczytu pawilonu polsko-amerykań­
skiego powiewa gwieździsty sztandar Stanów 
Zjednoczonych. Nadszedł już bowiem z za 
Oceanu pierwszy transport w 15 skrzyniach, 
następne zaś spodziewane są wkrótce. Go­
spodarz działu p. Szwajkart przystąpił do 
rozmieszczenia okazów. Pawilon ma także 
gabinet recepcyjny dla zwiedzających. Pan 
Śzwajkart prowadzi nieustanną koresponden- 
cyę ze swoimi mocodawcami, z której wynika, 
iż z pewnością liczyć możemy na gromadny 
przyjazd zamorskich braci.

Pierwsza czasowa wystawa ogrodni­
ctwa rozpocznie się dnia 8 czerwca i trwać 
będzie do 20 t. m Obejmie ona: a) warzy­
wa inspektowe, szparagi, pieczarki; b) owo­
ce przyspieszone; c) rośliny szklarniowe i 
cieplarniowe w tym czasie kwitnące; d) ro­
śliny kwitnące w gruncie; e) wiązanki kwia 
tów żywych. W  szklarni głównej znajdą się 
rośliny ozdobne (ogrodnicy lwowscy pp. Wo­
liński, Piątkowski i inni), druga szklarnia 
Szotta oddaną została na wystawę ogrodni- 
czo-pszczelniczą stałą, oraz na stałe wysta­
wy okopowe.

Wycieczki balonowe, zbiorowe lub po­
jedynczo, urządzone będą w lipcu.

Pawilon prywatny p. Karola Bałłabana 
na placu Wystawy jest zupełnie ukończony; 
wewnętrzne urządzenie gustowne. Pawilon 
przedstawia dział handlu herbaty i kawy w 
każdym gatunku oraz wódkę żytnią.

K R Y N I C A .
Zdrojowisko w Krynicy wyłączone zo­

stało z początkiem b. m. z pod zarządu Dy- 
rekcyi lasów i domen państwowych, i prze­
szło pod bezpośrednie zawiadowstwo Namie­
stnictwa, gdzie agendy jego załatwia biuro 
sanitarne. W ten sposób Bząd zaznacza, iż 
odtąd w zarządzie zakładu w Krynicy ma być 
uwzględniany przedewszystkiem jego chara­
kter leczniczy, jako zdrojowiska.

Jak już donieśliśmy dawniej, przezna­
czył e. k. Rząd znaczną kwotę, gdyż do 
180 000 zł. z sumy, jaka przypadła na rzecz 
dóbr funduszowych, pozostających w jego ad- 
ministracyi, z tytułu wykupna prawa propi- 
nacyi, na inwestycye, mające na celu upo­
rządkowanie i rozwinięcie Zakładu zdro­
jowego w Krynicy — tak, ażeby odpo­
wiadał zupełnie nowoczesnym wymaganiom 
leczniczym, jakoteż europejskim pojęciom co 
do komfortu. Naturalnie, iż większe budowle

i roboty inżynierskie będą mogły być dopie­
ro po ukończeniu tegorocznego sezonu rozpo­
częte, gdyż teraz są właśnie w toku prace 
nad sporządzeniem planów technicznych i 
kosztorysów, poczem będą musiały być przed­
łożone do zatwierdzenia przez władze cen­
tralne. Lecz już i w tym roku publiczność, 
zwiedzająca zdrojowisko w Krynicy, zastanie 
niejedną zmianę, z której się przekona, że 
obecny zarząd tego najcenniejszego z krajo­
wych zdrojowisk naszych stara się, o ile 
tylko można, uwzględnić w całej pełni słu­
szne wymagania gości zdrojowych. W  dniu 
3 b. m. odbył JE. Pan Namiestnik osobiście 
lustracyę Zakładu zdrojowego w Krynicy, a- 
żeby udzielić aprobaty wydanym zarządze­
niom i przekonać się o dalszych potrzebach 
Zakładu.

Jedną z ważnych nowości, jakie w tym 
roku zastaną zwiedzający Krynicę, jest o- 
twarcie do powszechnego użytku nowego źró­
dła, t. z. „zdroju Karola czyli źródła pobo­
cznego". Był on wprawdzie znanym od po­
czątku bieżącego wieku, ale dotychczas u- 
zuawano jego wodę za bezużyteczną do celów 
leczniczych i wypuszczano ją do pobliskie­
go potoka, Zarządzone teraz przez Na­
miestnictwo badania umiejętne wykazały je­
dnakże, iż jest to szczawa naturalna (einfa- 
cher Sduerling) jako napój hygieniczny pier­
wszorzędnej wartości, mogąca zupełnie do­
brze utrzymać konkureneyę z tak rozpo­
wszechnionym Giesshiiblerem. Woda za zdro­
ju Karola w Krynicy jest bezwonna, prze­
źroczysta, perełkuje silnie, badana w różnych 
porach i wśród rozmaitej ciepłoty atmosfery 
wykazuje zawsze nie więcej nad -J-8° Oels. 
zawiera znaczną ilość kwasu węglowego i 
ztąd ma smak kwaskowaty, orzeźwiający ; że­
laza mały ślad, wapnia zaledwie % część 
tej ilości jaka znajduje się w zdroju głównym; 
woda ta nie tworzy żadnego osadu nawet po 
dłuższem staniu, aui też po zagotowauiu. 
Wprawdzie zawiera ta woda trochę mniej 
kwasu węglowego niż G-iesshubler, lecz ma 
tę zaletę, iż zawiera znów mniej wapna. 
Wydatność zdroju wynosi 1000 litrów ua 
godzinę.

Przez oddanie wody ze zdroju Karola do 
użytku powszechnego usunięty zostaje je­
den z głównych braków zdrojowiska Kryni­
cy, t. j. brak dobrej wody do picia.

Nie przeszkadza to jednak, iż w naj­
bliższym czasie rozpoczęte będą prace o- 
koło ulepszenia i rozszerzenia istniejącego 
wodociągu, doprowadzającego wodę użytkową 
do Zakładu.

Głosy publiczne.

Podziękowanie.
Festyn techników, urządzony przez komitet 

festynowy udał się świetnie, zasilając kasę To­
warzystwa „Bratniej pomocy" słuchaczy Poli­
techniki kwotą 600 zł. dochodu czystego. Kezul- 
tat ten zawdzięcza Towarzystwo przedewszystkiem 
łaskawej protektorce festynu baronowej Gostkow- 
skiej, małżonce prof. Gostkowskiego. Jej energia 
i gorliwość z jaką festynem zająć się raczyła, 
pozostaną na długo w pamięci techników lwow­
skich, którzy składają Jej niniejszem publiczne 
podziękowanie. Zacna protektorka znalazła dziel­
ną pomoc u pań, które raczyły przyjąć obowiązki 
gospodyń festynu i wiele do powodzenia festynu 
się przyczyniły. Wszystkim tym paniom składa­
my również serdeczne dzięki, dodając za bez­
płatne udzielenie wybornej orkiestry 33 p. p. 
panu pułkownikowi Ocetkiewiczowi, jako i wszyst­
kim , którzy bądź ofiarowaniem fantów na lote- 
ryę, bądź w inny sposób do świetnego rezultatu 
festynu się przyczynili, słowa szczerej wdzięczno­
ści i podzięki.

We Lwowie dnia 24 czerwca 1894.
Za Wydział:

Buebenbauer prezes.
Za komitet:

Stanisław Żeleński przewód.

GOSPODARSTWO IHARDEL
Egzamina dla podkuwaczy. W dru­

giej połowie czerwca b. r. odbędą się egza­
minu dla podkuwaczy, którzy nie uczęszczali 
na półroczny kurs w szkole kucia, a chcą 
uzyskać wymagane rozp. miuist. z 27 sier­
pnia 1873 r. świadectwa zdatności, przed ko- 
misyami egzaminacyjnemi we Lwowie, Jaro­
sławiu, Kołomyi i Śniatynie. — Dotyczące 
podania mają być wniesione do e. k. Namie­
stnictwa do 10 czerwca 1894 przy dołącze­
niu : 1) świadectwa wyuczenia się rzemiosła, 
2) dowodu pracy trzyletniej w charakterze 
czeladnika.

Targ na nierogaciznę w krakowskim 
zakładzie obserwacyjnym. W dniach 28 i 29 
maja 1894 przypędzono 4393 sztuk. Pła­
cono za prosięta: 17 do 24 ct., towar chudy 
26 do 38 ct., towar mięsny — do — ct., za 
towar tuczny 39 do 42 ct. za klgr. żywej
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Pogłoski o przesileniu w łonie gebine- , k b ® Serbii “ ‘“ “' ^ “ Jgótówanle 'io  " ' “ 'w i e d e i ,  30 J t y U m “ 7 r e &  
tu pruskiego znowu krążą w prasie memie- .laK0Dł  , «  uważany za r  „„wałnei rewo- w drueiem i trzeciem czytaniu pie
ckiej. Mówią o zmianie w ministerstwie ego P f ^ k i e  nakładów pienię- ^ z  budżetu wnio^k ks. Schón-
spraw wewnętrznych, w ministerstwie spra- W 8 stwierdzono takze , ^ . ^ ^ ^ ^  na 1894 , Na wniosę _
wiedliwosci i oświecenia. Podobno minister zdobne cele. buiira uchwalono ustawie popie

*“r°“ f pr!" S iuT ^" i
s ś o i ™ 46 tA5 m“ a spra- ^ s s s y j Ą r -  estce * “

W Hanowerze utworzył się komitet, dalszym ciągu ref^ J eyi. 'Zniesiono prawy będące na porządku
który zamierzał wystawić pomnik ostatniemu - i - t n n ' v - —-  nr-ra- ..otaw, . . „ . ; , )aWI
królowi hanowerskiemu Jerzemu V i udał

nu. ireyoen , , , , » e z  ,nn, 5 5 ~ . f i * .  >

S S J  Boffi nedebodzi . J * S f k ,r d »  d r
fereneyi wysila z ministerstw* ' “ ‘W  tatow a caljm S o n e tem  P« K 1,  ,v„i„skn br. Czedto « ^  c t .
m ul wykład prof. Senng 1 Berim « . b krokn »“ a,  I L J e n i e  pteo urzędników p a ^  ^ a n j c b
styach objętych programem dyskusy . 11 y właściwy powod te.& ;ujwtedyi& . i r w s ea e ń , 80 maja. Izba o V’ ;edzenia
i ]  m owcf i j w t L j  dlntez, dyskue,,. ^  W1 as O  ^  ^  „ „ „ j s s g o  P « «

_________ - powstał zatarg Stani woUł mmistra ^  1 k o ń c z y ła

* Petersburga donota  £  * £
Wiadomości pism z a g r a n i c z n y J od Smo- odać się do dymisyi i p
mechamu manewrów jesiennycn p 0dbyly, 1 tnrvera z tą wiadomos ą . 
łebskiem, b,dż o tom, ie  gd jb j “ C ' ,  P J  ,  Ebeuthal, Ody »  
car nie weźkie w nich udziału, *  ^  Ł ,  wr«ez,ł mu dymisyę.
mają podstawy. W połowie czerwca ca gam ^
powróci z Kaukazu a car naprzeciw , l -----
jedzie aż do Borek i oboje carstwo W  * 1  —  T
na poświęceniu cerkwi, wifli«3' oa ' g 
miątkę ocalenia carstwa w roku l»o • .

Z powodu ostatnich odkryć co ^  
sku, policya zwraca szczególną uwagę 
kręty, przybywające z zagranicy. . , 0!

Najnowszy ukaz carski ograniczają j ^

liście artykułów, mających prawa najwyż
szych udogodnień.Komisya zaleca dalej przyjęcie austro-
rumuńskiej konwencyi handlowej. Konwen- 
cya t a , nie nakładająca rolnictwu austrya- 
ckiemu co do dowozu z Rumunii żadnych 
ofiar po nad przyznanie najwyższych udogo­
dnień, jest formalnem określeniem handlo­
wych austro węgierskich z Rumunią stosun­
ków. rzeczywistych, które dotąd nie były 
określone żadnym traktatem formalnym.

Wiedeń, 80 maja. (Tel. pryw.) Ter­
min zwołania Delegacyj wspólnych dotych­
czas niepewny. Najprawdopodobniej zbiorą
się dopiero w jesieni.Dr. Wekerle pozostanie zapewne je­
szcze przez czwartek w Wiedniu.

Koło polskie ogłasza komunikat, że re-
prezentaci Koła udali się do szefa sekcyi w 
Ministerstwie wojny i zarazem szefa inten- 
dentury wojskowej, Ryszarda Roeckenzauna, 
aby zasięgnąć informacyj względem dostaw 
mąki dla armii. Otrzymane wyjaśnienia prze­
konały Koło, że przy rozdziale dostaw tu­
dzież przy mieleniu zboża należącego do 
Skarbu, nie zaszły żadne nieregularności. 
Również przekonali się reprezentanci Koła, 
że Ministerstwo wojny zawsze stara się 
uwzględniać, wedle możności, producentów
oraz mniejszych przemysłowców.Budapeszt, 30 maja. (Tel. pryw.) 
Rozprawy nad projektem ustawy o ślubach 
cywilnych rozpoczną się w Izbie magnatów 
w d._ 5 czerwca; obecnie toczą się rokowania 
pomiędzy stronnictwami, względem projektu 
kompromisowego, za którym będzie głosować 
w Izbie magnatów dotychczasowa mniejszość 
tudzież część partyi rządowej. Rozstrzygnięcie 
zależy od tego, czy stronnictwo liberalne w 
Izbie deputowanych przyjmie ten projekt 
kompromisowy w sprawie ustawy o małżeń­
stwach. Stronnictwa Apponyi’ego i Szapa- 
ry’ego kompromis ten już przyjęfy.

Budapeszt, 30 maja. (Telegr. pryw.) 
Krążą pogłoski o dymisyi gabinetu dr. We- 
kerlego, i o utworzeniu ministerstwa Appo-
nyi-Szapary.B erlin, 30go maja. Ks arcybiskup
ołomuniecki dr. Kohn, do którego dyecezyi 
należy także część terytoryum pruskiego, przy­
był tutaj celem przedstawienia się cesarzowi. 
Jutro będzie na osobnem posłuchaniu u mo­
narchy.W rocław, 30go maja. W Mysłowi­
cach zmarły dwie osoby na cholerę azya-
tycką.Rzym, 80 maja. Pol. Gorr. donosi, że 
Papież wypracowuje encyklikę w sprawie 
zjednoczenia Kościoła katolickiego z kościo­
łem prawosławnym.Potenza, 80 maja. Ubiegłej nocy w
gminie Vigianello dało się uczuć silne trzę­
sienie ziemi; trzy domy runęły, inne bardzo 
uszkodzone. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku.
Ludność biwakuje na polu.P aryż , 30go maja. Nowy gabinet już
się ukonstytuował. Dupuy objął prezesowstwo 
gabinetu, tekę spraw wewnętrznych i wy­
znań, Guerin sprawiedliwości, Hanotaux albo 
Oambon tekę spraw zagranicznych, Poincar- 
re skarbu, Lezguer oświaty, Mercier wojny, 
Faure marynarki, Barthon robót publicznych, 
Declasse kolonij, Lourtier handlu, Biger rol­

nictwa.

  ,prasową i przeszła do rozprawy szc^e— . 
Paragrafy 1 do 4 włącznie przyjęto bez zmia­
ny. W rozprawie szczegółowej nad §• 5 za 
proponował dep. Schwarz dodatkowy para­
graf co do ochrony przedruków mów, wypo­
wiedzianych w Radzie państwa. Dodatek dep. 
bcnwarza odrzucono. W toku rozprawy za­
znaczył dep. Kopp, że byłoby do życzenia, 
ażeby dyskusyę nad wnioskiem dep. Schwarza 
połączyc z dyskusyą nad kwestyą języka pań­
stwowego. Minister sprawiedliwościhr. ochon- 

0SWIańczył się przeciw wnioskowi; 
sadów ifist rozstrzygać o prawdziwo-

nciwa. _________
Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń 30 maja 1894, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 350 60, Akcye 
kolei państwowej 340 85, Akcye tytoniowe 
217’—, Anglo - austryackie 151-—, Union- 
bank — —, Akeye kolei Karola Ludwika 
—•— , Południowa 100‘25, Renta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
246-50, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97 25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96 25, Napoleondor —■—, Rubel 
papierowy —•—, 4-prc. węgierska renta 
złota —■—, za 100 marek 6D32. Usposo­

bienie silniejsze.W iedeń, 30 maja 1894 r. godz. 2,
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 67-70, Węgierskie akeye kredytowe 
43D50, Akeye anglo - austryackie 151-25, 
Akcye banku Union 257 50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216-—, Akcye kolei 
Północnej 306 50, Akcye kolei Południowej 
100-75, Losy tureckie 63 40, Akcye kolei pań­
stwowej 341-,— Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 278"—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96-80, Wiedeńskie losy 
komunalne 174’—, Akcye tytoniowe 217-50, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96 75, 
Akcye kolei Elbetal 26D75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 246-40, 4-prc. węgierska 
renta złota 120-25, Akcye banku związko­
wego 125 90, Rubel papierowy D34-75, Wę­
gierska renta papierowa 95-10, Usposobie­

nie ustalone.
Odpowiedzialny redaktor: Adam Krect!owIecbi7



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  Ł  w  o  w  a Pociągi 1 P o c i ą g i Z e  Ł  w  o  w  a roeiągi P o c i ą g i
przychodzą: pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne osobowe

Z Krakowa, (Berliaa,
Wrocławia Wiednia) 3-08 6-01 9-36 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 3*00 10-46 5-26 1111 7-31

Z Warszawy . . . — 601 936 6-46 9-36 Do Warszawy . . . — 10 46 5-26 — 7-31
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów i tylko i Chabówki p. Tar­
od '/e do włącznie sl/? — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 1046 ,— — 7-31

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od 1/6 do włącznie 31/s) — — — — —

przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . — — 5-26 — —

**/« do włącznie 16/B) — 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy
Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . . — — — 7-46 —

S t r y j ..................... — — 9-10 12-46 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-46 5-26 — —

brzega . . . • • — — — 6-46 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 644 3-20 10*16 10*56 —

dów (na dw główny) 2-48 10-05 9-46 6-21 — Do Podwołeezysk i Bro­
Z Poawołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3.32 10-40 11*23 —

dów (na dw. Podzam.} 2-34 9-49 9-21 555 — Do Suezawy . . . . 6*51 — 10*51 3*31 1106
Z Suezawy . . ‘ • 1016 — 813 103 7-11 Do Czortkowa przez Ha­
Z Kimpolunga . . ■ 1016 — 813 — — licz . . . . . — — — 3*31 —
Z Radowiec . . • • 1016 — 813 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n, S. i licz .......................... 6.51 — — 11.06

Czudyna . . . . 1016 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . • iO-16 — — — 711 kopalni .....................

Do Nowosielicy. . .
— — 10*51 — 11.06

Ze Słobody rungurskiej 6*51 — — — —
kopalni . . . . . 10-16 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 51 — — — —
licz .......................... 10 16 — 8 13 — — Do Radowiec . . . . 6-51 — 1051 — 1106

Z Czortkowa przez Ha­
licz ........................... 103

Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.51 —
9*56

3 31 
7-21

—

Z Bełżca . . . . — — — 5-21 — Do B ełżca..................... — — 9 56 — —
Ze Sokala...................... — — 8.24 521 — Do Borysławia p. Stryj — — 616 10-26 —

Z Lawocznego (Pesztu Do Ławoeznego (Mun-
Miszkolca, Szerencsa kasea, Szerencsa, Mi­

szkolca, Pesztu i Chy­Munkasca, Chyrowa i
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 616 7.46 —
Stryj........................... — — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, — — 2-38 — — S tryj........................... — — 10‘26 7-46 —
Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa
sławia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj — — 10-26 — —

Ze Skolego i Stryja . — — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3*41 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Jobannesgasse 29), ja­
koteż w biurze informaeyjnem e. k. austryaekioh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 8 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na o. k. austryaekioh kolejach państwowych 0 ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
maeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Zm iana pomieszkania.
Specyalista chorób uszu, nosa i gardła

dr. J. Reinhold
| mieszka obecnie przy ul. Jagiellońskiej 1. 2 
i ordynuje od godziny 10—12 przed i od 

3-—5 po południu. 619

Pensyonat WmMw t  lersa
przy c. k. zakładzie hydrupatycznym

t t t  K r y n i c y
| otwarty od 15 maja do 30 września. Szeze 

;gółów udziela Adrninistracya pensjonatu.
Z dniem 1 czerwca oddane będą do użytku 

publicznego łazienki rzeczne i kąpiele 'spadowe świeżo 
wybudowane w Krynicy w ogrodzie dr. Ebersa.

Podziękowanie.

W szystkim krewnym , przyjacio­
łom  i znajomym , Wnym PP. Stachie- 
w iczow i i Abrysowskiemu, kolegom  
i współpracownikom , którzy przez 
w zięcie nader licznego udziału w po­
grzebie ś. p. Józefa Miillera dnia 27 
maja b. r. dali wyraz żywego w spół­
czucia — składają szczere podzięko­
wanie pozostała wdowa

E le o n o r a  M o lie r  z  s y n a m i.

W  sali Towarzystwa Frohslnn
(Hotel George’a)

dzis i codziennie ó godz. 8 wieczorem

B en -A li-B ey
indyjskie i egipskie czary i cuda.
Sprzedaż biletów w biurze dzienników W. L. Plohna 

ulica Karola Ludwika 1. 9. 673

Wystawy i Muzea.
— Muzeum im . Dzieduszyckicb

przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Cennifc lwowskiej Izby ŁalloweT
Lwów, d 30 maja 1894.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 I. 
Banku kraj. 41/spr. w. a. los. w 511.

„ 41/, pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. gałie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 417, l at ó 
4pr. w. a. los. w 52 1. Js- 
4*/,pr. w. a.pos. w 561. .2

3. L isty dłużne za 100 zł. & 
Gal. zakł. kred. włoś w likwidaeyi g 

(daw. 5 pr.) 27* pr. w. a. . . g- 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. M  

w likw. 6 r. w. a los. w 15 lat g
4 . Obligl za 100 zł.

]ndemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propiu. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5% II. ein. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a.
Pożyczki kr. 47, pr. w. a. . .

n B n n «
„ n iA°/o koronowej

L oiy  m iasta  Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5 . M onety.
Dukat cesarsk i................................
Napoleondor.....................................
Półim peryał................................
Bubel rossyjski srebrny . * . .

„ papierowy . . . 
j00 marek niemieckich . . . .

i przemysłom
płacą żądają 
walutą austr. 

zł et. zł et.
215 — 218 -
277 - 280 —
414 - — —

— — 215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 - 100 70
100 30 101 -

97 25 97 95

98 20 98 90

98 20 98 90
97 70 98 40

96 90 97 60
101 80 102 50
102 30 103 -
105 - —  —

100 - 100 70
96 70 97 40
97 - 97 70
24 75 26 75
43 50 46 -

5 85 5 95
9 89 999 -

10.10 —  _

1 33.— 1 35---
1 33.70 1 35.

61 ~ 61 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 maja 1894.

D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listop ad ..........................................
lu ty-sierp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e .....................................
kwieeień-październik  .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
n „ 1860 po 500 zł w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł....................

„ 1864 po 50 zł......................
Renty Coni. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr......................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

98 45 
98.45

98.65
98.65

98.40 98.60
98.40 98.60 

147.— 1 4 8 .-  
146.50 147.— 
158.25 159.25 
200.- 202.- 
200.- 202. ~

160.7-5 161.75 
120.80 121.— 

97.90 98.10

2. O bligacje, indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y .....................................
G a l i c y i ..........................................
Niższej A u s t r y i ..........................
Siedm iogrodu................................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr.

8. A kcye.

109.75 110.75 

9520 96 -

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 151. — 151.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 3 5 1 .-  351 50
Niźszo-austr. tow\ eskomt. po 500 zł. 724 — 727.—
Gal. bauku hip. po 200 z ł.....................—.—  —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. — —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 246 90 247 60 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 996. 1000.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 96 50 97.50
Austr. Tow. żegl. par. duu. po 500 zł. mk. 440 — 441 50 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— ---

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3057'— 3067'— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k.
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 278.25 278.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . —.— —.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.75 205.75

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1.....................................  123.50 124.50

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1............................................
b n n n n 3 prC. .
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889

Gai. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr.
n » » b b w 20 I. 7 pr.

n >. „ B w 36 1. 6 pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .

n o b  po 4 pr. w411. wyl.
n b b po 4 /s pr- w

52 latach zwrotne . . . . . .
Banku kraj. 47 , pr. w. a. los. w 517, b
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i.....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust: węg. 47, pr....................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1 

wyl. po 5 pre . . . .  
b wyl. 47 , pr.

„ n w 41 1. wyL
po 4 pre....................................................  98 .— 98.50

98.50
115.50
H6.—

102.50
9 8 . -

98.25
100 . -

102.25
100.50

100 . -  
101.—

99.30
116.—
116.40

103.50
98.75 
98.40

98.75 
100.40

102 50 
100 90

100.80
101.30

&. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 99.50 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47, pr.............................  —.— —.—
dttto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

płacą zadają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.— 89 —
z r. 1884 . . 95.65 96.65
z r. 1866 . . —
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w gr. . 105.50 106.50 
Węg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142 60 143 60

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k.............................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.
Keglewieha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Paliiego po 40 zł. m. k............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

b węg po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . . .
Salma po 40 zł. m. k. . . . . -
St. Genois po 40 zł, m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ po 50 zł. a. w
Waldsteina j)o 20 zł. m. k. . .
Windischgratza po 20 zł. m. k.

197.—
58.75

1 4 2 .-

25.60 
2 5 . -

5K20
18.60 
12.40

74.— 
7 0 . -  
44.50 

147 — 
70 — 
5 0 . -

198.—
59.50 

1 4 6 .-

26 30
25.50 
6 4 . -
59 20 
18 90 
1 3 -

7. W eksle (za 3 miesiące).

7 5 . -  
7 1 . -  
45.50 

1 6 1 -  -
7 2 -  [
5 3 -

Augsburg na 100 w. p. n. . . . .
Borlin za 100 marek w. p. n. —.—
Frankfurt za 100 marek w. p, n. . . —.— — 
Hamburg za 190 marek w. p. n. —
Londyn za ft. szt........................................  125.15 126.50
Paryż za 100 fr. . . 49.70'— 49.75 —

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski mon.

„ pełnej wagi . 
Korona . . 
20-frankówka . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . . .

. 5 .8 0 .-  5 .9 2 .-  
. 5.89.— 5.91.—

9 .9 5 .5 -  9.96 5 -

1

im  m .]W m i  m  j w t  m  : iB  j jm

Licytacyę.
L. 2471 (3488 3 - 3 )

W tutejszym sądzie odbędzie się o go­
dzinie 10 rano dnia 22 czerwca 1894 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 3 sierpnia 
1894 nawet poniżej takowoj, licytacya real­
ności wyk. hip. 72, 73, 715 gminy Skołoszów 
masy spadkowej (ietzla Mohla i Małki Mohl 
własnych, na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidaeyi pto 
1400 zł. z pn.

Cena wywołania whl. 72 1050 zł., wbl. 
73 1350 zł., whl. 715 1800 zł.

Wadyura 10 pre.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
regńtraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się się kuratorem p. Władysława Ja ­
nickiego w Radymnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 30 kwietnia 1894.

L. 4751 (3486 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, te w sprawie egzekucyjnej ga­

licyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidaeyi we Lwowie przeciw Mikołajo­
wi Niesiołowskiemu i Seńkowi Filipczakowi
0 zapłacenie kwoty 500 zł. odbędzie się 
dnia 26 czerwca 1894 i dnia 3 sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem w w biórze nr. 20 przymusowa 
sprzedaż realności objętych whl. 184 i 328 
ks gr. gminy Krówniki dłużnika Mikołaja 
Niesiołowskiego tudzież Stfika Filipczaka 
własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota dla 
realności !wh. 184 w sumie 800 zł., zaś dla 
realności lwh. 328 w sumie 200 zl.

Wadyum zaś 10 pre. tychże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Dolińskiego z substy- 
tucyą adw. dr. Kormasza.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania
1 wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Przemyśl, 10 kwietnia 1894.

L. 1819 (2835 3—3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod nk. i lwh. 186 i 900 gm. Kęty 
nieobjętej masy spadkowej po Janie Win 
klerze własnych każdej z osobna na rzecz

M. Raymana w budynku sądowym w dwóch 
terminach w dniach 2 lipca i 6 sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano, na 
drugim terminie niżej ceny wywołania.

Wadyum 870 zł. Bi ct. i 31 zł. 38 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli j interesowanych ustanowiono adw. dr. 
Ksawerego Chrzanowskiego w Kętach.

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

Kęty, 4 kwietnia 1894.

L 107 (3420 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi pow. 
kasy oszczędności w Wieliczce o zapłacenie 
zaległych rat pożyczki 150 zł. z pn. odbę­
dzie się w tut. sądzie w w dniach. 6 lipca 
i 10 sierpnia 1894 o godz. 9 z rana egze­
kucyjna licytacya realności lwh. w Wiśnio­
wy Macieja Stroniarczyka i lwh. 375 w Wi­
śniowy Jana Stroniarczyka własnych.

Cena wywołania 700 zł. 85 ct.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Jan Glaser zastępca not. w Dobczycach.
Dobczyce, 20 kwietnia 1894.

L. 6446 (3417 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. Tar­

nowski podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie reszty wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego we Lwowie 
w kwocie 450 zł. w. a. z należytośeiami d<>- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna realności lwh. 12 ks. gr. gm. kat. 
Łoaczówek Lesiaka własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 21 czerwca 1894 i 19 lipca 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1000 zł. w. a. poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę..

Wadyum przy licytacji złożyć się ma _ 
jące wynosi 100 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny '
| akt szacunkowy przejrzeć można w regi 
; stratnrze c. k. sądu powiatowego miejsko 
j delegowanego.

Z c. k. Sądu pow. miej. deleg. 
Tarnów, 16 marca 1894.



L

L. 417 B (3466 3—3)
0. k. Sad powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Mosesa Thau Anczla przeciw Iwa­
nowi Lesyk, Fedorowi Wakaluk i Jurkowi Ha- 
wryluk pto 40 zł. ogłasza przymusową lieytacyę 
realności a) wyk. hip. 866 ks. gr. Iliace na 
650 zł. oszacowanej, b) wyk. hip. 1176 tejże 
gminy na 40 zł. oszacowanej i c) wyk. hip. 

i 1177 tejże gminy na 790 zł. oszacowanej 
dłużników własnych w. dniach 20 czerwca 
1894 i 20 lipca 1894 każdym razem w są­
dzie o godzinie 10 przed południem odbyć 
się mającą a to na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
także niżej eeny szacunkowej.

Akt oszacowania i bliższa warunki 
są w tus. registraturze do przejrzenia.

Wadyum wynosi ad a) 65 zł. ad b) 4 
zł., ad c) 79 zł.

Zabłotów, 20 kwietnia 1894.

L. 2817 (3467 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mozesa, Seldy, Etli, Herseha i Naftuły Tillin- 
gerów tudzież Freidy Schlomiuk jako wyka­
zanych spadkobierców Nusima Tillingera 
przeciw Dmytrowi i Maryi Rożek o 70 zł. 
w. a. obdędzie się dnia 20 czerwca 1894 i 
dnia 20 lipca 1894 zawsze o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ków Dmytra i Maryi Rożek własnej wyk. 
hip. 1. 297 gminy Rudniki objętej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaeowa 

nia i resztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 30 kwietnia 1894.

7
Wadyum wynosi 1 zł. 60 ct. resp. 1 zł. Warunki licytacyjne przejrzeć można
Vrr i ■ i. • . . w registraturze sądowej.Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteez- Kuratorem niewiadomych wierzycieli

ny i akt oszacowania przejrzeć można w re- jest adw. dr. Emil Schwarz w Krakowie za- 
gistraturze. _ stępcą adw. dr. Emanuel Tilles.

Wadowice, 30 kwietnia 1894. Kraków, 16 marca 1894.

671 (3536 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

wiadomo czyni, że dnia 13 czerwca 1894 
i dnia 18 lipca 1894 zawsze o godz. 10 przed 
południem odbędzie się egzekucyjna publicz­
na sprzedaż realności wyk. hip. 1. 237 ks. 
gr. gm. Ustrzyki dolne objętej na pokrycie 
pretensyi Mojżesza Walzmanna w kwocie
700 zł. a w. z pn.

Cena wywołania 3020 zł.
Wadyum 302 zł. wynosi. Bliższe wa­

runki w registraturze. Kurator wierzycieli 
Alfons Jastrzębski w Ustrzykach.

Ustrzyki, dnia 23 lutego 1894.

L. 1823 (3532 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 

uprzyw. galic .Zakładu kredyt, włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 84 zł. 
24 ct. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 27 czerwca i 2 i lipca 1894 każdym 
razem o 10 godzinie rano publiczna licyta- 
cya realności wykazem hipotecznym 1. 124 
ks. gr. gm. kat. Żabno objętej Antoniego
Madeja własnej.Cena wywołania 1626 zł. 50 et.

Wadyum 162 zł.
Resztę warunków w sądzie można 

przejrzeć.Kurator niewiadomych wierzycieli adw.
— T^łtEarlowie.

■3)L. 4162 (3468 3—3
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
spadkobierców Nusima Tillingera i tow. prze­
ciw Semenowi Tomczuk o 118 zł. a. w. od-
spaauoDiercow iNusima Tillingera i 
ciw Semenowi Tomczuk o 118 zł. a. w. od 
będzie się dnia 20 czerwca 1894 i dnia 20 
lipca 1894 zawsze o godzinie 10 rano, egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Semena 
Tomczuka własnej whl- 306 gminy Rudniki 
objętej.

Cena wywołania 200 zł. a. w.
Wadyum 20 zł. a. w.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 5 maja 1894.

L. 2092 (3537 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ustrzykach o- 

głasza, źe dnia 13 czerwca 1894 i dnia 18 
lipca 1894 zawsze o 11 godzinie przed po­
łudniem odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 66 ks. gr. gm. 
Hoszów objętej na pokrycie pretensyi gal. 
funduszu propińacyjnego w kwocie 20 zł. a.

w. z pn.Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.Bliższe warunki w registraturze. Kura- 

for wierzycieli Alfons Jastrzębski w Ustrzy­

kach. Ustrzyki, dnia 25 marca 1894.

L. 7556 (3538 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza celem zaspokojenia wierzytelności 
Winnickiej kasy sierocej w kwocie 400 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
sądowem przymusowa publiczna sprzedaż 
realności tabularnej w Weinbergen położonej 
wyk. hip. 1. 420 ks. grt. Winniki Weinber­
gen objętej na dniu 15 czerwca 1894 i na 
dniu 20 lipca 1894 każdym razem o godzi­
nie 10-tej rano.Cena wywołania 1556 zł.

Poręczne 156 zł. Bliższe warunki przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 30 grudnia 1893.

Kurator me 
dr. Reichman w Rozwadowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 30 kwietnia 1894

L. 4004 " "  (349« 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Bena 

Schlfu ana w kwocie 58 zł. a. w. zpn- od­
będzie się w c. k. Sądzie powiatowym w 
Czortkowie egzekucyjna sprzedaż realności ,  .. „ .
wykazem hipotecznym 1. 170 księgi gruoto-1 y ewiCza należącej. . . licy
wej gminy katastralnej Zalesie objętej dłu- I Sprzedaż odbę .g2yB1 w dwdcbwca 
inika Wojeiecha Lipińskiego, względnie te -1 publiczną w Sądzi ^  <}aiu 14 ei em 
goż spadkobierców własnej, dnia 21 czetwc (minach a mianow _ 1oQikażdtn1 
1894 za lub powyżej ceny wywołania, a dnia 
2 sierpnia 1894 nawet poniżej takowej zaw­
sze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 180 zł.
Wadyum 18 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg ńipotecz y 

i akt oszacowania przejrzeć można w u 
dowej registraturze. ,

O tern uwiadamia się nieznanych z y 
i mieisea nnlnvt.n wierzvcieli i wszy

L- 13914 (3524 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że na spokojenie wierzytelno­
ści Tarnowskiej Kasy Oszczędności 216 fi.
5 ct. z należytościami dodatkowemi dozwo­
loną została sprzedaż egzekucyjna realności 
lwh. 71 w Chrząstowie do Mikołaja Dusz-
kiewicza należącej.

S p r z ^ " *  -Ai
publiczną ,.
minach a mianowicie w dniu i*
1894 i w dniu 19 lipca 1894 każdym razem
o godzinie 10 rano.Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1368 fl. 97 ct. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym rea lność sprzeda-

" ,A q -■ onrzeda1

L. 956 (2993 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie o- 

głasza, iż celem zaspokojenia kosztów sporu 
w kwotach 1 zł. 64 ct. i 30 zł. 64’/, ct. 
a. w. z pn. przez Anielę Wnorowską od Ste­
fana Zielińskiego wywalczonych, odbędzie 
się dnia 3 lipca 1894 i dnia 6 sierpnia 1891 
każdym razem o godzinie 10 rano w tusą- 
dowem zabudowaniu egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną lieytacyę dłużnika Stefana 
Zielińskiego własnej połowy posiadłości w 
Derżowie położonej wyk. hip. 1. 218 ks. gr.
tejże gminy objętej.Cena wywołania 315 zł.

Wadyum 31 zł. 50 ct. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p 

Hilary Sawczyński c. k. notaryusz w Zyda-
czowie ustanowiony.Resztę warunków licytacyjnych i akt
oszacowania przejrzeć można w tusądowej
registraturze.Zydaczów, 29 marca 1894.

L. 3369 (3039 1—3)
W dniach 9 lipca i 8 sierpnia 1894 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 
realności w Delatynie pod lk. 740 położo­
nej, wyk. hip. 1. 728 księgi gruntowej gmi­
ny Delatyn objętej, dłużniezek Lei Traub, 
Estery Ruchli 2o imion Traub, Jenty Traub 
zamężnej Kracz i Hindy Traub własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Stanisławowskiej kasy 
oszczędności w kwocie 143 zł. 75 ct. a. w. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
realność także niżej ceny szacunkowej

L. 22774 (3552 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza,

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Klary Robak eessyonaryuszki 
Chany Feigi Kobak w kwocie 900 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 9 sierpnia 1894 i 
dnia 6 września 1894 każdym razem o go* 
dzninie 11 przed południem przymusowa Ii- 
licytacya 1/3 części realności lk. 168% obję­
tej wykazem hipotecznym 141 dz. II. ksiąg 
gruntowych gm. miasta Lwowa, Szymona 
Weich, Aleksandra i Jeanetty Weiek w ła­
snej, że na I. terminie część ta realności 
wspomnianej tylko wyżej ceny wywołania 
10402 zł. 6 i  ct. lub przynajmniej za tę cenę 
jednak nie niżej 1/3 części powyższej kwoty 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
1042 zł. żłożoną być ma, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne w' registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie 
że dla nieobecnych wierzycieli Menaschego 
Sternbacha, Herseha Altkorna, Ryfki Altkorn, 
Tony Haut, Estery Berger, Mendla Tusch tu­
dzież dla wszystkich tych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
24 kwietnia 1894 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej 1/3 części realności wyż podanej 
nabyli lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adw. dr. Rares kuratorem a jego zastępcą 
adw. dr. Ambes mianowany został.

We Lwowie, 12 maja 1894.

• • u .t®m uwiadamia się meznanycu * 
Irioh1 P<%tu wierzycieli i wszyst-
dniu w T yby po .dniu 22 luteg° 1894 3ak0 wyciągu hipotecznego prawa
którmTi? Qa P°wyższej realności nabyli lub, 
a™ l  : [■ “chwała licytacyjna lub później- 

jaKiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
ała. ninieiszvm edvktem, tudzież do

rej w terminie pierwszym *-----
ną nie będzie. , ,W drugim terminie nastąpi sprzedaz
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ®a ‘
—• fl TOa - -  ijące wynosi 137 fl. wa'Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i

izacunkowy przejrzeć można w registra-
— "Mtalnn.
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L  IS w  SD - <3529 2- 3>
ystess! p ś tô

Sie w 0 3750 a- w. Odbędzie
dnia ‘ 4ńzie w dwóch terminach to jest 
zawVe CZ6r,w?a 1894 1 dnia 20 lipca 1894 
Przvm»0° godzinie 10-tej przed południem 
T O u so w a  sprzedaż realności pod lwh. 38 

Ludwinowie położonej.
szacunkowa wynosi 4500 zł. 

Wadyum 450 zł. w. a. 
s%dzie arunk* licytacyjne można przejrzeć w

jest . ? Ural,orem niewiadomych wierzycieli 
“w. dr. Peiper.

”  I- C-„J

Resztę warm uun, _  
akt szacunkowy przejrzeć można 
turze Sądu powiatowego w Mielcu.

Mielec, dnia 29 marca 1894.

L. 823 3527 2
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

kasy oszczędności w Wieliczce przeciw Mą- 
ryannie Dunajkowej o 250 zł. odbędzie się 
w tut. Sądzie w dwóch terminach to jest: 
dnia 22 czerwca 1894 i dnia 20 lipca 1894 
zawsze o godzinie 10 przed południem przy­
musowa sprzedaż realności pod lwh. 326 w
Płaszowie położonej.Cena szacunkowa wynosi 144 fl. 50 ct.

Wadyum 15 fl. wa. .
Warunki licytacyjne można przejrzeć

w Sądzie. .Kuratorem niewiadomych wierzycieli

sza ___
sprzedaną.Cena wywołania 6000 zł. a. w

Wadyum 600 zł.Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego z 
Delatyna.Wyciąg hipoteczny i protokół oszaco­
wania oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 10 kwietnia 1894.

6056 (3304 1 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści w Załanowie wedle wyk. hip. nr. 291 
tejże gminy dłużnika Chany Lernera wła­
snej na zaspokojenie <■- ierzytelnośei Towa­
rzystwa zaliczkowego w Rohatynie w kwo­
cie 100 zł. dnia 4 lipca 1894 i dnia 8 sier­
pnia 1894 o godzinie 10 rano na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej 
135 zł., na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 13 zł. 50 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

akt oeenienia możua przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowicz.
Rohatyn, 13 maja 1894.

L. 3548 (3518 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia pretensyi Jędrzeja Fidelusa w kwocie 250 
zł. z pn. odbędzie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę realności lwh. 175 gm. 
kat. Zembrzyce objętej, Antoniego i Maryanny 
Mirochów własnej w dniu 27 czerwca 1894
0 godzinie 10 przed południem tylko za lub 
powyżej, zaś w dniu 21 lipca 1894 także 
poniżej kwoty 476 zł. jako ceny szacunkowej

Wadyum wynosi 47 zł. 60 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny

1 akt oszacowania przejrzeć można w re­
gistraturze.Wadowice, 25 kwietnia 1894.

L. 2582 (3550 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Peisecba Ktlnstlera w kwocie 50 
zł. odbędzie się w gmachu sądowym dnia 28 
czerwca 1894 i dnia 1 sierpnia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze­
daż realności objętej wykazem hip. 1. 498
gminy Padew.

Cena wywołania 315 zł.
Wadyum 31 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, 30 kwietnia 1894.

“uw. ar. reiper.
C. k. Sąd powiatowy. 

Podgórze, dnia 28 lutego 18

lł-u* --- -
jest adw. dr. Peiper.C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 17 lutego 1894

L. 31069 (3509 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
ności p. Władysława Sapalskiego w kwocie

1160 zł. i 4000 zł. a. w. z pn. w dniu 25 °  °:“»*nnia 1894 zawsze o

L ‘ 2747   • •'‘C d e l e g o -
C. k. sąd powiatowy ml®JSw:a<ł0mości, 

wany w Wadowicach podaje . >7Pfa Silbi- 
^  celem zaspokojenia pretensyi _
gera w kwocie 47 zł. z f  lieytacyę
kucyjną sprzedaż przez P^bbczną a| n0ści
połowy realności lwh. 94 i ca I  Ja gtud-
lwh 95 gm. kat. Gorzen dolny P ^  1894
mckiego własnych, w dn iu  % 2 „ 0 za
o godzinie 10 tej przed p o ł u d n i e m!  uk ie  
lub powyżej, zaś w dniu 17 lipca 
poniżej ceny szacunkowej.

„(K ueU  L w o w A ."  » .

DUou* j -  .160 zł. i 4000 zł. a. w. z Pu. .. .
(3517 2—3)1 czerwca 1894 i 6 sierpnia 1894 zawsze 

JoiAtro-1 godzinie 10 rano w sali nr. 3 przymusowa 
sprzedaż realności lk. 188 Dz. V. lwh. 1034 
oraz połowy realności lk. 109 Dz. V. lwh.
973 w Krakowie.Cena wywołaniu wynosi co do realno­
ści lk. 188 Dz. V. kwotę 11860 zł., zaś co 
do połowy realności lk. 109 Dz. V. kwotę
3295 zł. w. a-Wadyum co do realności lk. 188 Dz.
Y. kwotę 1186 zł., zaś co do połowy real­
ności lk. 109 Dz. y. kwotę 330 zł.

L. 9242  ̂ (3558 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Józefa Kurza w sumie 2000 zł. aw. 
z pn. dozwoloną została relicytacya realno­
ści pod nk. 62 w Tarnowie na Grabówce 
położonej whl. 190 ks. gr. gm. Grabówka 
objętej, przez Majera Brachfelda na terminie 
licytacyjnym 10 czerwca 1892 nabytej.

Sprzedaż odbędzie się w sądzie tut. w 
jednym terminie w dniu 6 lipca 1894 o go­
dzinie 10 przed południem.wywołania stanowić będzie kwota
5035 zł. wa. uzyskana przy relicytacyjnej
sprzedaży tej realności.

. . Sprzedaż jednak nastąpi za jakąkolwiek
najwięcej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 503 zł.Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i
akt oszacowania przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 17 maja 1894.

L. 22774 (3553 1—3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia nieobecnym wiarzycielom hipotecznym 
Menaschemu Sternbach, Herschowi Altkorn, 
Ryfce Altkorn Tony Hautn, Esterze Berger, 
Mendlowi Tusch i wszystkim tym, którymby 
po wydaniu przedłożonego wyciągu hip z 24 
kwietnia 1894 jeszcze na 1/3 części realności 
108% we Lwowie położonej, Szymona Wei- 
cha i innych własnej prawa hipoteki uzyskali, 
lub którymby ta uchwała licytacyjna albo 
też jakakolwiek późniejsza wcześnie lub wcale 
doręczoną być nie mogła, że przeciw Simo­
nowi Weich i innym w celu zaspokojenia 
kwoty 900 zł. z pn. wydaną zostaje ucńwa- 
ła licytacyjna na rzecz Klary Kobak w celu 
przeprowadzenia sprzedaży 1/3 części real­
ności pod 1. 1682/ł we Lwowie położonej i 
że ta sprzedaż przeprowadzoną zostanie dnia 
9 sierpnia 1894 i dnia 6 września 1894 ka­
żdym razem o 11 godzinie przed południem
w sali rozpraw sądu tutejszego.

Gdy miejsce pobytu wyż wymienionych
wierzycieli hipotecznychjnie jest wiadome, u- 
stanowiono dla nich kuratorem adw. dr. Ra- 
resa z substytucyą adw. dr. Ambesa i wspo­
mniana uchwała licytacyjna mianowanemu
kuratorowi doręczoną zostaje.

Wzywa się zatem powyższych, aby u- 
stanowionemu kuratorowi służące do obrony 
środki dostarczyli, lub innego zastępcę sobie 
obrali, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sami sobie
przypiszą.

We Lwowie, 12 maja 1894.

Konkursa.
iL. 189 (3493 2—8)

G. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
rozpisuje konkurs na posadę c. k. notaryu- 
sza w Medenieach. Kompetenci wnieść mają 

1 udokumentowane podania przez swoje prze­
łożone władze do tejże Izby notaryalnej

1 do dnia 30 czerwca b. r.
Z c.k. Izby notaryalnej. 

j W Przemyślu, dnia 19 maja 1894.

,  W .  31 m . j .  1694-



L 770 (3542 2—3)
Konkurs.

Przy Wydziale powiatowym w Bo- 
horodczanach jest do obsadzenia posa­
da inżyniera drogowego z płaca roczną 
800 zł. i 240 zł. ryczałtu na podróże 
służbowe w porze letniej.

W arunki:
1. Nieprzekroczony 45 rok życia.
2. Znajomość języków krajowych i 

niemieckiego tak w mowie jak i piśmie.
8. Kaucya wynosząca najmniej 500 zł.
4. Nieposzlakowany charakter.
5. Ukończone studya techniczne i od­

byte egzamina państwowe przepisane 
ustawą dla techników, przyczem się za­
uważa, że technicy, którzy się wskażą 
po skończonych studyach i odbytych 
egzaminach praktyką w dziale drogo­
wym i budowli wodnych, będą mieli 
pierwszeństwo. Posada nadaną będzie 
na razie na rok prowizorycznie, poczem 
w razie nienagannego sprawowania u- 
rzędu, może nastąpić stabilizacya.

Podania własnoręcznie pisane i na­
leżycie udokumentowane pod względem 
warunków, należy wnosić do Wydziału 
powiatowego na ręce podpisanego pre­
zesa najdalej do końca czerwca 1894.

BohorOdczany 25 maja 1894.
Prezes: Józef Szeliński.

L. 64 (3531 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyśla­

nach poszukuje rutynowanego dyetaryusza z 
płacą miesięczną 30 zł.

Zgłoszenia niezwłoczne tylko pisemne 
i udokumentowane.

Przemyślany, 25 maja 1894.

L. 10288 (3490 3 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela historyi naturalnej jako 
przedmiotu głównego a matematyki i fizyki 
jako przedmiotów ubocznych w c. k. gim- 
nazyum św. Anny w Krakowie a ewentual­
nie na podobną posadę w innem gironazyum 
opróżnić się mogącą.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
z dodatkiem w myśl ustaw z dnia 15 kwie­
tnia 1873 i z dnia 9 kwietnia 1870.

Kompetenci, ubiegający się o tę posa­
dę, winni wnieść podania, zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta, za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 15 
czerwca br.

Lwów, dnia 20 maja 1894.

L. 5437 (3489 3—3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. Sekretarza powiatowego w randze X 
względnie posady c. k. kancelisty Namiest­
nictwa w randze XI klasy systemizowanemi 
dla nich poborami, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 30 czerwca b. r.

Ubiegający się o powyższe posady win­
ni wnieść swe podanie zaopatrzone w dowody 
kwaliflkacyi i znajomości języków krajowych 
w  drodze właśeiwej do Prezydyum e. k. Na ■ 
miestnictwa we Lwowie.

Posady powyższe zostaną nadane w 
myśl ustawy z d. 19 kwietnia 1872 nr. 60 
dz. p. p. przed innymi ukwalifikowanym, 
wysłużonym podoficerom zaopatrzonym w 
certyfikaty o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenci z kategoryi urzędników p a ń ­
stwowych będących w czynnej służbie lub z 
kategoryi kwiescentów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 23 maja 1894.

L. 3823 (3480 3 - 8 )
Przy sądzie powiatowym w Podgórzu 

opróżniona została posada woźnego z roczną
płacą 250, zł. dodatkiem akty walnym 25”;0
umundurowanien i prawem postąpienia na 
wyższą płacę.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą, dla wy­
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
woźnego wnosić należy do 30 czerwca 1894 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 24 maja 1894.

L. 554 (3499 1—2)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Zba­

rażu ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nau 
czycielskich.

I Przy szkole 5 kl. żeńskiej w Zbara­
żu posada młodszej nauczycielki z płacą 300 
zł. i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie.

II. Przy szkole 2 kl. w Załużu posada 
kierownika z płacą 300 zł., 50 zł. za kiero­
wnictwo i wolne pomieszkanie.

posada młodszego nauczyciela z płacą 
300 zł.

III. Przy szkołach jednoklasowych
a) w Korszyłówce z płacą roczną 300 

zł poczem naturalia 2 korce pszenicy, 12 
korcy żyta, 4 korce hreczki, 3 korce 12 
garncy jęczmienia (wartości 81 zł. 12 ct.)

b) w Terpiłówce z płacą roczną 300 
zł. w czem naturalia 2 korce pszenicy, 5 
korcy żyta, 3 korce jęczmienia i 3 korce 
hreczki wartości 55 zł. 44 ct.

c) Jacowce z płacą 300 zł. w czem 
naturalia 5 korcy pszenicy, 10 korcy żyta, 
6 korcy i 19 garncy hreczki wartości 87 zł,

d) w Hnilicaeh wielkich, Koziarach, 
Łubiankach wyższych i niższych, Łozówie, 
Medynie, Skorykach i Szyłach z płacą 300 zł.

Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
się o którą z powyższych posad mają wnieść 
podania należycie udokumentowane patentem 
nauczycielskim z obu języków krajowych, 
wykazem służby i tabelą kwalifikacyjną za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej do 
tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej naj­
później do końca ezerwea 1894.

Zbaraż, dnia 17 maja 1894.
C. k. Starosta jako Przewodniczący

c. k. okręg. Rady szkolnej.

L. 57 (3551 1—3)
Sąd tutejszy przyjmie natychmiast ru ­

tynowanego dyetaryusza obznajomionego z 
mampulacyą sądową.

Płaca miesięczna 25 zł.
C. k. Sąd powiatowy 

Podhajce, 26 maja 1894.

Kuratele,
L. 8266 (3485 1 -3 )

Dla umysłowo chorego Michała Ba­
czyńskiego ustanowiono kuratorem Antonie­
go Zegadłowicza z Krakowa.

Sąd deleg. miej.
Kraków, 22 maja 1894.

L. 22182 (3516 1—3)
Dla Karola Sokołowskiego starszego 

inżyniera c. k. kolei państwowej w Krako­
wie uchwałą c. k. Sądu krajowego w Kra­
kowie z dnia 27 kwieenia 1894 1.13839 umy­
słowo chorym uznanego, ustanowiony został 
kuratorem p. Edmund Philipp c. k. Adjunkt 
Sądu krajowego we Lwowie.

Sąd miej. deleg.
Kraków, 22 maja 1894.

L. 578 (3546 1—3)
Jakób Gawłowski syn Stefana z Tau- 

rowa uznany marnotrawnym, kuratorem te­
goż Józef Lenartowicz z Taurowa ustanowio­
ny został.

O. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 6 lutego 1894.

L. 8775 (3533 1 - 3 )
Onufry Puczkowski z Tuturkowie uzna 

ny marnotrawcą, kuratorem jego ustanowio­
ny Dmytro Sydor.

Sokal, 7 marca 1894.

L. 891 3522 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Husiatynie u- 

znaje Piotra Tomaszewskiego z Bosyr mar­
notrawcą. Kuratorem dla niego ustanawia 
się Uka Pucentyłę z Bosyr.

flusiatyn, dnia 23 marca 1894.

Upadłości.
L. 4130 (3544 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Złoezowie 
otwiera konkurs na wszelki gdziekolwiek się 
znajdujący ruchomy jakoteż na nieruchomy 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
Dz. p. p. położony majątek Fischla Billig 
kupca ze Złoczowa.

Kierownictwo tego konkursu porucza- 
my Wmu. Panu c. k. radcy sądu krajowego 
drowi. Sumperowijako komisarzowi konkur­
sowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy ustanawiamy p. adw. dr. Lukę i wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu do­
kumentów służących do wykazania ich pre- 
tensyi, poczynili swe wnioski co do za 
twierdzenia tegoż lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy, aby przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznacza się termin na dzień 25 
czerwca 1894 o godz. 9 rano w c. k. sądzie 
obwodowym w Złoczowie.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej jako 
wierzyciel konkursowy powirfien takową, cho­
ciażby o nią spór był w toku, zgłosić w tym 
sądzie obwodowym w Złoczowie wedle 
przepisu ustawy konk. pod rygorem zagrożo­
nych tamże szkodliwych skutków prawnych 
przed upływem 9 lipca 1894 i podać ją 
na terminie na dzień 30 lipca 1894 o 
godzinie 9 rano w c. k. sądzie obwodowym 
w Złoczowie wyznaczonym do uznania płyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychczaso­
wego zawiadowcy masy zastępcę onego i 
członków wydziału wierzycieli, inne osoby 
posiadające ich zaufanie, na terminie tym 
ma być usiłowane przyprowadzenie po 
skutku ugody w myśl §. 68 ustawy kon- 
Łursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Złoczów, dnia 26 maja 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3865 (3497 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Filipa Denka z Beska iż przeciw niemu 
wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Rymano­
wie pozew o zapłatę 26 zł. 48 ct. z pa. na 
który wyznaczono termin na 22 czerwca 
1894 o godz. 9 rano i że dla ochrony jego 
praw Grzegorza Milana kuratorem ustano­
wiono.

Wzywa się zatem Filipa Denka, by u- 
dzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze­
bnych informacyi lub też innego pełnomo 
cnika ustanowił i o tem sądowi doniósł, 
gdyż inaczej skutki tego zeniedbania sam 
poniesie.

Rymanów, 14 kwietnia 1894.

L. 5925 (3500 2 - 3 )
W sporze drobiazgowym Markusa Offe- 

na przeciw spadkobiercom Józefa Łosa ze 
Swarzowa o 16 zł. ustanawia się kuratorem 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Franci 
szka i Jędrzeja Losów kuratorem p. adw. 
dr. Datkę z Dąbrowy i do rozprawy ustnej 
wedle postępowania drobiazgowego wyzna­
cza się termin na dzień 15 czerwca 1894 o 
godzinie 9 rano.

O. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 23 maja 1894.

O. 6718 (3530 2—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Jana Turowskiego, że Władysław 
Terpiński wniósł przeciw niemu skargę o 26 
zł. 94 ct. którą z terminem na 20 czerwca 
1894 ustanowionemu dlań kuratorowi adwo­
katowi drowi Aronsohnowi doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 4 kwietnia 1894.

L. 3870 (3498 2 -  3)
O. k. sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Kurwacza, iż przeciw niemu wniosło 
Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie po­
zew o zapłatę 110 zł. z pn. na który wy­
znaczono termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 22 czerwca 1894 o godz. 9 rano 
i że dla ochrony jego praw Hryca Makow­
skiego z Sieniawy kuratorem ustanowiono.

Wzywa się zatem Michała Kurwacza, 
by udzielił ustanowionemu dlań zastępcy 
potrzebnych informacyi lub też innego peł­
nomocnika ustanowił i o tem sądowi doniósł, 
gdyż inaczej skutki tego zaniedbania sam 
poniesie.

Rymanów, 14 kwietnia 1894.

L. 18580 (3148 2—3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia Alfonsa barona Kranz- 
berga z miejsca pobytu niewiadomego, że 
na prośbę zarejestrowanej spółki zaliczkowej 
stowarzyszenia urzędników z nieograniczoną 
porębą de praes 8 listopada 1893 1. 54788 
wydany został przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 147 zł. 45 ct. wa. z U  
listopada 1893 1. 54738.

Gdy miejsce pobytu Alfonsa br. Kranz- 
berga nie jest wiadomem, został dla niego 
adw. dr. Soroń kuratorem a tegoż zastępcą 
adw. dr. Kulikowski mianowanym.

Wzywa się zatem Alfonsa br. Kranz- 
berga, aby do swej obrony służące środki u- 
stanowionemu kuratorowi dostarczył, lub in­
nego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 21 kwietnia 1894.

L. 1714 (3180 2—3)
G. k. Sąd krajowy w Krakowie wzy­

wa edyktem wszystkich, którzyby mieli wia­
domość o życiu lub miejscu pobytu Włady­
sława Karola Emila 3-ga im. Dietharda pra­
ktykanta handlowego, który w marcu 1863 
z Krakowa się wydalił w celu wzięcia u- 
działu w ówczesnem powstaniu polskiem i 
odtąd nie dai o sobie wiadomości, aby o 
tem donieśli albo sądowi tutejszemu albo u- 
stanowionemu dla nieobecnego kuratorowi 
adw. dr. Bobilewiczowi w Krakowie najpó­
źniej do dnia 1 kwietnia 1895, poczem za­
łatwioną będzie prośba o uznanie tegoż nie­
obecnego za zmarłego.

Kraków, dnia 26 stycznia 1894.

,d :
L. 4628 (3268 2 -1  K
U'.. O. k. Sąd powiatowy ustanawia w sprawi rs 
egzekucyjnej Altera Kannera przeciw Sauli K 
wi Herschlagowi pto 200 zł. dla niewiadi ^ 
mego z pobytu Saula Herschlaga kuratorei 0 
Schaehuego Finka z wezwaniem, aby prał ^  
nieobecnego wedle przepisów ustawy strzegł 

Dolina, 15 maja 1894. a C 
st

L. 2697 (3310 1—3
W sprawie tabularnej Feibischa Niss 

braneha i Herscha Fenstera o intabulacyi 
prawa własności do realności w ZaleszczJ 
kach położonej wyk. hip. 1. 51 objętej, it 
stanawia się dla niewiadomego z miejsc! 
pobytu Aleksandra Kuszczaka kuratorem Y 
osobie Antoniego Grossa c. k. notaryusza v_ 
Zaleszczykach i Aleksandra Kuszczaka wzy 
wa się, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił lub innego pełnomocnika sądowi 
podał.

C. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, 20 marca 1894.

L. 3398 (3266 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca, 
bytu Rachelę vel Reiselę Aschkanazy, że 
wniesiony przeciw niej przez Eliasza Got- 
tesmanna i tow. pozew o wykreślenie pra­
wa zastawu dla sumy 125 zł. m. k. z wię­
kszej 300 zł. m. k. ze stanu biernego czę­
ści realności pod nk. 178 w Bolechowie, do­
ręczonym został ustanowionemu dla niej ku­
ratorowi adw. dr. Rabinowiczowi w Bole­
chowie.

Wzywa się zatem Rachelę vel Reiselę 
Aschkanazy, by temu kuratorowi udzielił* 
potrzebnych informacyj, lub ustanowiła in­
nego zastępcę sądowi wymienić się mające­
go, gdyż w przeciwnym razie następstwa * 
zaniedbania tego wyniknąć mogące sobie 
przypisać będzie musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 27 kwietnia 1894.

n<

i
L. 2871 (3189 2—3)

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia­
damia z miejsca pobytu niewiadomego Aro- 
na Habermana, że na prośbę Izaka Mosesa 
Biber i Etli Biber de praes 30 czerwca 
1893 1. 10555 dozwolono uchwałą z dnia 4 
lipca 1893 1. 10555 na podstawie kontraktu 
kupna i sprzedaży z daty Kołomyja 28 czer­
wca 1893 intabulacyę prawa własności real­
ności w Kołomyi powożonej wyk. hip. 1. 184 
ks. gr. dla II dziel, miasta Kołomyi objętej 
dotychczas ua imię Arona Habermana zapi­
sanej na rzecz Izaka Mojżesza Bibera w 8/5 
częściach i Etli Biber w 2/5 częściach, że do 
zastępywania w tej sprawie ustanowiono ku­
ratora w osobie tut. adw. dr. Milgroma i 
doręczeno temuż kuratorowi powyższą uchwa­
łę dla niego przeznaczoną.

Kołom-yja, 24 marca 1894.
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L. 4806 (3166 2—3)_
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu za-’ 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Freudę Ilennefeld, że dla niej w sprawie e- 
gzekucyjnej Towarzystwa oszczędności i kre- n< 
dytowego w Drohobyczu przeciw nieobjętej nC 
masie spadkowej Leiby Weingartena awzglę- S  
dnie jego oświadczonym spadkobiercom o jp 
8000 zł. w. a. ustanowił kuratora adwokata 
dla Marka Wohlernera i Drohobycza, które- 38 
mu też odpowiednią informacyę podać lub rt/5 
innego pełnomocnika sądowi wskazać ma.

Z c. k. Sądu powiatowego. 7 ^
Drohobycz, 6 marca 1894. A)

L. 5575 (3495 1—3)
Niewiadomego z życia i miejsca poby- K|. 

tu Markusa Maiera zawiadamia się, że po- 8 
zew sanockiego powiatowego Towarzystwa nf 
zaliczkowego o 20 zł wa. z pn. wniesiony Rc 
przeciw niemu 22 lutego 1894 1. 2886 wy­
znaczono do rozprawy drobiazgowej termin 
na dzień 25 czerwca 1894 godzinę 9 rano i 
że ten pozew i wezwanie na termin dorę- 3 
czono ustanowionemu dlań kuratorowi adw- Kc 
dr. Flakowiczowi w Sanoku.

Z c. k. Sądu powiatowego miej. del.
Sanok, 24 kwietnia 1894.

L.L. 1969 (3188)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przj pr 
firmie „Bank dla handlu i przemysłu w Gor- sń 
licach, Stowarzyszenie zarejestrowane z od- Cz 
powiedzialnością ograniczoną", iż według ^  
protokółu z dnia 25 lutego 1894 1. 2623 n* be 
walnem zgromadzeniu w miejsce dra Henry­
ka Robinsohna wybrany został członkieifl Pr 
zarządu p. Ohaim Juda 2-iru Schinagel ku- da 
piec i właściciel realności w Gorlicach za- a 
mieszkały.

Jasło, dnia 21 kwietnia 1894.

L. 2129 (3559 1—3]
C. k. Sąd powiatowy ustanawia ra 

sprawie egzekucyjnej galicyjskiego zakładi1 Pr 
kredytowego ziemskiego przeciw Janowi Mły/ 
narskiemu, Maryannie Młynarskiej, JanoW1 
Obruszezykowi vel Chrustkowi, Katarzyn!6 
Chruszczykowej vel Chrustkowej pto 250 zł-



I
Kdla niewiadomych z miejsca pobytu Jana i 

„| Katarzyny Chruszczyków vel Chrostków ku- 
jpi ratorem Feliksa Bożka naczelnika gminy 
,]! Kielanowice i wzywa Jana . i Katarzynę 
<j( Chruszczyków vel Chrustków, by donieśli 
e8 o swojem miejscu pobytu lub ustanowionemu 
a, kuratorowi udzielili informacyi. 
g| Do przesłuchania Jana i Katarzyny 
-  Chruszczków vel Chrustków ewentualnie u- 

stanowionego dla nich kuratora Czy mają 
_3 poczynić jakie uwagi na protokół zbadania 
ss przynależności gospodarstwa pod wyk. hip.

17 i 23 dla gminy Kielanowice, wyznacza 
^  się termin na dzień 20 czerwca 1894 o gd. 

A 8 z rana, na który się wzywa interesowanych. 
s(t, . Tuchów, dnia 22 m arca 1894,

Kundmachung.
Mit 1 Juni 1894 wird der Postpacket- 

Verkehr zwischen Oesterreich Ungarn und 
osterreiehischen Postanstalten in der Turkei, 
welcher dermalen nur aut den Wegen iiber 
Galatz und Yarna vermittelt wird, auch auf 
den directen Weg uber Triest ausgedehnt.

Die auf diesem Wege zu befórdernden 
Postpackete dftrfen das Gewicht vo 5 klg. 
erreichen, eine Werthangebe ohne Beschran- 
kung des Batrages und im Verkehre naeh 

! und aus Konstantinopel, Salonich und Beirut 
vT_T,„„v,ma b)-8 zur jjohe von 500 fl.

3)

"■““ t o -----------   wund aus Konstantinopel, saiomcu U li U 
eine Nachnahme bis zur H5he von 500 fl.
bzw. 1250 Francs tragen.

Die W ege iiber Galatz und Yarna
werden nur iiber ausdnickliches Verlangen
der Absender und in  diesem Falle nur dann
beniitzt, wenn die Packete den fur diese
Wege vorgesehriebenen Yersendungsbedin-
gungen entsprechen.
Yon der kk. Post und Telegraphen-Directiou. 

Lemberg, am 18 Mai 1893.

t
L. 2200 (8284 1 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
wzywa na prośbę c. k. Prokuratoryi Skarbu 
posiadaczy zaginionej książeczki wkładkowej 
kasy oszczędności miasta Przemyśla pr. I l0 3 i  
na kwotę 4 zł. aw. opiewającej, tudzież takiej 
zaginionej książeczki nr. 11805 na kwotę 52 
zł. aw. opiewającej obu na gk. probostwo w 
Lityni zastrzeżonych, aby takowe w przecią­
gu 6 miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia 
dotyczącego edyktu w urzędowej Gazecie 
lwowskiej licząc tutejszemu sądowi tern pe­
wniej okazali, ileże inaczej wspomniane 
książeczki wkładkowe jako amortyzowane i
nieważne uznane zostaną.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 10 lutego 1894.

\ L. 28313 (3476 1
f  Obwieszczenie.
•i Odtąd można posyłać pakiety pocztowe 
fi do Wielkiej Brytanii, Irlandyi i posiadłości 

tudzież urzędów pocztowych brytyjskich za 
granicą: Gibraltar, Aseensioa, Bathurst, Wys­
py: St. Heleny, Bahama, Brytyjska Guyana,
Zachodnie Iudye z wyjątkiem Jam ajki, do 

•3) wysp Falklandzkich, Nowa Fundlandya, bry- 
fle tyjska część północnej Borneo (lecz tylko do 
sof Sandakan), Ceylon, Hongkong, tudzież do 
że brytyjskich urzędów pocztowych w Chinach,
ot' Labuan , i Straits Settlement. Wartość tych -----  (qnocfii£AHO a vi— ~ " r
ra- pakietów, do których stosują się zresztą wa- ta k o jk h a  b i y R nosTORHjf to w  js
ię- runki wymienione w wiedeńskiej konwencyi, a. ulłv- rhhochth MOłKf 5 kC ..

dotyczącej przesyłki pakietów poeztowycho- w mptcHAa h \  .0TlcTb. e(3 orp ahhmjha
o- graniczona jest do 500 zł. a. w . - 1250 franków. " ® A ^ h Kohctahthhoiioaa,

Przewóz pakietów o deklarowanej war- k k o th  a k o ? A©n8i|KHOtó e c r  
ci odbywa sie na Breme, Hamburg łub G oaSha  ̂ 50O 3ap B3 rAAAH0 12ou

OnoKiipene
E lA  1 MfpKHA 1894 p03UIHpfH0IO E»- 

A* ntptcHaita naKtriB iio u to eh y  awjkh Hk- 
crpo-OyrpAAtu 1 a rc tp h au k h m h  oypAAA,v\H 
llOMTOliH/MH E TSppfMMHHl', KOTpa ,A,0 Tfllfp 
Bi‘4,Kb’Baaa ca  4,op®row na Taaau i‘ fidpnb 
tako jk  Ha Kf3nocfpfAHS A^porb iepe3 TpYtcT.

R  ■".« ndK {T l'B  HOMTOBHy TOIO AOpOTO-  * u* * ,ro

p.liODj.a, JJOŁICI/UW JJ
• graniczona jest do 500 zł. a. w. -1250 franków. nc>AATH “"f Aó" K«hctahthhoii«aa

Przewóz pakietów o deklarowanej war- k b o th  a k ok«P a oii8ii»hoio e c r  nocai 
i- tości odbywa się na Bremę, Hamburg łub G oaSha i 500 3Ap B3 rAA4,no 1250

. Belgię przez Niemcy. n A A T a  ao  BHC0
lę Od tego, którą z powyższych dróg obra- ^ pahkYr r . . , u v Baonb oy>khba' '
f»_no, zależy także wymiar opłaty wartościowej. A( 
a-. Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. c a  Ha t 
e- Lwów, dnia 15 maja 1894.
* _________

110
Kundmachung 

Von nun an kónnen die Postpakete 
Verkehre mit Grossbritanien und Irland und 
den britischen Besitzungen und Postanstalten 

3) im Auslande : Gibraltar, Ascension, Bathurst,
" ^ S t .  Helena, den B a h a m a  Inseln, Britiseh Guy- 

n<o»B.w.ołin3iAn mit Ausnahme von

im

» a v —
Aopoph »a raaan  V Kapnb oyamBAe 

c a  « a  BHpasHf * a A « e  > ahiu* b
wTw aasY 6cah im m th BiAnomA^T oyc*©- 
n ^ C H A B H  AA* A^por h o ctaho-

“ 3 " " « .  A«̂ Ts zrA sr**-
AkBiH , A « A  18 <WaA

L 1543* ~  (32:^9 1 _ 3 )

) im Auslande : Gibraltar? Ascension, Bathurst, Votn k. k. nsuS
; St. Helena, den Bahama Inseln, Britiseh Guy- wird ^iemit kundgeipriyiligirten bsterreichi-

ana, Britiseh-Westindien mit Ausnahme von chen der kais. k o u . &
4 Jamaika, den Falklands Inseln, NeuFund- schen Landerbank m  Wiende p r a e s  . 1  J a n

\ land, Britiseh Nord-Borneo (jedoch nurnach ner 1894 Zl- 1̂
Sandakan) Ceylon, Hongkong, und An" ren hinaichtlięh de^ Tlnfłpn (,fe'
t.isehen Pnsianstalten in China, La

L. 2638 (3296 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w- Krośnie usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Jędrzejowi 
i Ludwice Kotrym pto. 11 ra t po 18 zł. 27 
ct. i reszty kapitału 154 zł. 66 ct. i 7 zł. 
39  ct. aw. z pn. dla z miejsca pobytu nie­
wiadomego Jędrzeja Kotrego celem doręcze­
nia temuż tus. rezolucyi z dnia 23 listopada 
1893 1. 6566 i dalszych uchwał w tej sp ra­
wie zapaść mających, kuratora ad actum w 
osobie p. dr. Feliksa Czajkowskiego adwoka­
ta w Krośnie.Wzywa się przeto Jędrzeja Kotrego, aby
wskazał sądowi pełnomocnika lub udzielił 
kuratorowi potrzebnej informacyi, gdyż ina­
czej złe skutki wyniknąć mogące sarn sobie
będzie musiał przypisać.

Krosno, dnia 10 kwietnia 1894.

L. 5242 (3288 1 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domych Zofię Griinberg i Adolfa F iedelbaar 
że w sprawie wekslowej Izraela Mojżesza 
Schreiera przeciw nim o 100 zł. a. w. z pn. 
uchwały zapadłe w powyższej sprawie a po­
zwanym niedoręczone a to uchwała z 11 
maja 1892 1. 6862, z 8 czerwca 1892 1.8681 
z 21 ezerwca 1892 1. 6862 z 2 sierpnia 1892 
do 1. 6862, z 14 września 18921. 14224 i z 
21 czerwca 1893 1. 9134 i ustanawiamy dla 
nieh rówmocześnie w tej sprawie adw. dr. 
Katzenellenbogena kuratorem ad actum, któ­
remu wraz z dekretem legitymacyjnym do­
ręczone zostały , przyczem wzywamy ich by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
ich praw potrzebną ioformacyę udzielili lub 
innego zastępcę sądowi przedstawili. 

Stanisławów, 2 maja 1894.

nur nach
4 Sandakan) Ceylon, tlongnong, uuu den bri- 
;U tischen Postanstalten in China, Labuan und 
r'  den Streits-Settlement mit einer W ertbanga- 

be bis zum Betrage von 500 fl. (1250 Francs) 
3* unter den im Wiener internationalen Post­
ój paeketyertriige vorgesehriebenen Bedingun- 
P1' gen zur Yersendung gelaugen.

Die Leitung der Postpackete m itW erth 
do angabe erfolgt iiber Breraen oder Hamburg 

oder Uber Belgien im Einzelutransite durch 
1• \ Deutseliland, wovon aueh die Bemessung

cneii urn nw.".sc-hen Landerbank in Wien ae p lr tC o  j. A U lłlł 

ner 1894 TA. 1544 das Amortisationsveifah 
ren hiusichtlieh des zu dem 4 7 ,7 0  Pfand- 
briefe des galizischen Boden Credit-Yereines 
Serie II. nr. 4689 de dato Lemberg 1 Jan- ( 
ner 1892 gehórigen am 31 Dezember 1893 
fallig geweseneo Coupons Nr. 4 eingeleitet 
wird und demgemass werden alle diejenigen \ 
aufgefordert, welcho den obigen Coupon in 1 
Handen haben dttrften selben binnen einer ■' 
F rist von 1 Jahre, 6 Wochen und 3 Tagen I 
voni Tage der dritten Kundmachung des 
’ru:l' , “c ,n ^Pr Lembereer Zeitung, so gewiss-*■ Uor

Doniesienia prywatne.

OSTATNI WYNALAZEK 
$  NAJDELIKATNIEJSZE *  .

MYDŁO IX0RAl
E D .  P I M U D

"  • •" ‘"U DE Strasbouro, 3”

L 4661 (32701 — 8)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w 

sprawie egzekucyjnej ] LeoDa Liebenheima 
przeciw Saulowi Herschlagowi niewiadome­
mu z miejsca pobytu o 100 zł.

Kuratorem Schachne Finka z wezwa­
niem, aby praw nieobecnego wedle przepisów
ustawy strzegł.

Dolina, 16 maja 1894.

L. 4660 (3269 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w 

sprawie egzekucyjnej Chaima Leibla przeciw 
Saulowi Herschlagowi niewiadomemu z 
miejsca pobytu o 100 zł. kuratorem Scha­
chne  Finka z wezwaniem, aby praw nieobe- 

1 cnego w edle przepisów ustawy strzegł. 
D olina, 16 maja 1894.

!!! L U A i e i  A u v n i >   ---------
tylko w handlu 420

L eonarda S o le c k ie g o
we Lwowie, u l. B atorego 1. 2.

35 ct- 
3fi et- 
37 ct- 
66 ct- 
64 ct- 
64 ct.

angabe erfolgt iiber Bremen oder Uau^D,̂ b  I vom Tage dey Zeitung) s0
oder iiber Belgien im Einzelutransite durc Ediktes in der Demberge ^  als sonst der 
D eutseliland, woTon aueh die Bemes. S i denJ Genchte v0 ... | BSUcben der ; I

1 ge 
^  t . i « t r b28 V u

-5------- — '  (3213 1-"?) 1

r - S%d o W „ » ,  «. S S S S S l
owiadamia z miejsca pobytu i\Lbrahai»a 

|S h o n a  WreidenefeldWa, jakowa

Toga 1 19^95 doręczono ustań EliaS7l0yfi
adwokatowi dr. v,v

1 -------
|  S7, B ou i.ev a r d  d e  S t r a s b o u r o , 37

I Mydło Ixora nietylko się zaieca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 

I nadto posiada szczęśliwą własność
spędzania zmarszczek. »

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje * je j połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to

jń e jio s in d i^ ó w n e g o so b h ^ ^ ^ lR ^ B 5*

1 kl. cukru w głowie 
1 kl. „ częściowo . . . .
1 kl. „ w  kostkach i mączce
1 kl. smalcu bezwonnego . . .
1 kl. słoniny g r u b e j .......................
1 kl. bryndzy znakomitej majowej

Otrzymuję codziennie świeże deserowe 
masło z pierwszych dworów. Kawy wyborne 
w smaku 1 kl. od L60 do 2 2 0 , przy od 
biorze 1 kl. 6 centów opustu, 7 , kl. herba­
ty  „Melange de London" znakomitej aro­
matycznej dobrze naciągającej 3 zł.

! znacznie potani.

OrioRiipfHe

3* Tfn,!P ‘MOłKHA nOCHAATH IlAKfTH

Y  nOciAAr' VHK01 KpHTAH ii, IpAAHAi"' ’•

ęi KPHTHHCKHV l f 0}K A° OyP*A'« nOMTOBHY
?  l l ł r n c u o "  a  rr r p j H H U f t ó  : 1 IKpAAkTA p
ł° BdrAA»»10^ ’ ^ 4T łiPC T : O c t p o b h  : CB. 6 a i h h ,

:ea BrhYmkoJ  K ? i CKd 1 8AHa’ 3aXfA"V IhA1‘ 
ub a * h a c k h v  2  A °  0CT^ K,RN 0K 4  <fc>NAAHAi'A. BpHTHHCKd 

(-AI AHU1£ A®
AO KOIITm U * h AKOH, rOHflKOHfl, A TAKOJK 

- HCKH\"K  OITPAAOR nOMTOKHJf K

H A C T k LHBHYsHOrO ‘ E n 9 H . .  l l B 9 ^ ,

G a h a a k a h )  U,tHAkOH, L o h i  K0H^ ’ . RHV b  I 2,i e ^ h lpr 0 w i, p r z y c z e m  w z ^ nip do o c h ro n y  I 
A °  KpitTHHCKH^Ti 0YPA A ° 8 4J. n . c  WfHT 1 S^7 o n e in u  k u ra to r o w i F^c^e d z ie l i ł  ln h
Xi'HA\- A a e Sah i G r p A iT C -G tT A e . ^  rzecz  - p o tr z e b n ą  la f o n n a  y ę  są-

n  W i C T k  THX ł8n S g o  i t ę p c ę  sob ie o b ra ł i takoW 0
j, rYa h o c a tk  c a  RnpouY.w oycnoBi . 1 m n 2
{, R RiAfHkCKlH K0HR£HU,hY BiAH0CA

gd.

■o obr.1 i •»

i w , r .  ^
(3540 1—W

uiptRA3 riAKtTiR BSp/dBO 1lj- ^^ytarazki sąd powiatowy nie-
, TOCTH RYAK8RA6CA ha B ptM |, 1 A,'AE L t a» 1 7 i mufisca p y
• BcAkrYtO Mtp« BtMWHHHS. & A « r ®’ ‘

3 nORH3UJHl( AOpir RHRpAH« , 3AAIJK
KOJK RH,uVn An.r.™... „.»™-T/»n»uOI.KOJK RH

3

3 IlliłUUMWnU' “ .n — ■
ŁH3UlH)f A O p ir  RHEpAH® , 3AAIJKH 

RHiWfp onAnTH b a p t Y c t h o i
U- k. ĄHpfKu,YY noMT Y TfAerpAtp 
A k R lR  , AHA 1 5  AHAA 1 8 9 4 .

/OŁ7 7  1—3) s u _ P2 lipna k“uratora
3j L. 28963 . ( ro^praVvyznaczono i Je dla w Zbarażu

Obwieszczenie. tutaj 1 w osobie Jakoha
Od 1 czerwca 1894 rozsz^ Au. ad wiPU0. nozwanego, ab? :

przesyłka pakietów pocztowych do- P° \\Ta-avon sie zatem p . ■

U . -----Zbarazki sąd powiaiun^ ___
Cbunę A ltberg z życia i miejsca pobytu nie­
znanego. że Szulim Schachne 2 imion Ten 
nenbaum pod dniem 7 maja 1894 1. 3699 
wytoezjł przeciw niemu pozew o uznanie 
własności 1 /3  części realności objętej wyka­
zem 1550 księgi gruntowej dla gminy kata-

(3477 1—3) stralnej Zbaraż miasto, że termin do ustnej
rozprawy na 12 lipca 1894 godzinę 9 rano
- .«v7,Tiaczono i że dla niego kuratora"  L «. 'Zharażu

Od 1 czerwca 1894 rozsz ^ Au. a UQOwiPno.
przesyłka pakietów pocztowych p0- P ‘ Wzywa
stro-Węgrąmi i austryaekimi u î odby. kuratorow
eztowymi w Turcyi, która do^ob # Qa ffiu 
wała się droga na Gałatę i  w

ton. —
anowiono.Wzywa się zatem pozwanego, aby te

na i mu kuratorowi udzielił potrzebnej informacyi 
lub sądowi innego wskazał zastępcę, gdyż f 

zaniedbania sam sobie przy-
woł w Turcyi, która d o ty en c ^  —- - mu --------
he, droS% Ba Gałat? 1 W arn^ ta lub sądowi innego wskazał z a s i ę ^ ,  „
bezpośrednią drogę przez Tryest. inaczej skutki zaniedbania sam sobie p y
_ ^ a ga pakietów pocztowych t ą d r o g ą  -gze
Przesyłanyeb wynosić może 5 kg. nadto po- P z,baraż, dnia 8 maja 1894.
Bae można wartość bez og ran iczen ia  kwoty; __________
a w oorocie do K onstantynopola, Saloniki i (8-87)

jrutu dopuszczalnym jest P°w21̂  , - ‘ C. k. Bąd obwodowy jako handlowy
wysokości 500 zł. względnie 1850 franków. ^  * iż dnia 18 kw ietnia 1894

Drogi na Gałatę i W a r n ę  używa się na Prz J  została do rejestru  handlowego dla
] J , - aZne 2%danie nadawcy i tylko w y pojedynczych firma „Piotr^Ko o '
f aziet jeżeli pakiety odpowiadają warunko uratór w hotelu przemysmm zestalą
F  Przesyłki d la  tych  dróg postanow ionym . ^ przem yśl.
f ' t  Z c. k. D yrekcy i poczt i te leg rafów . Przem yśl, 28 kw ietn ia  18

Lwów, dnia 18 maja 1894. _

• .natycznt-j dobrze naciągającej ^
I Sm al-e i słonina znacznie potaniały! 675

407 ■

O g ło sz e n ie  licytacyi.
C. k. nprz. galieyjHkł akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e L w o w ie ,

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 31 
grudnia 1893 roku, a nieprolongowane i niewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej
mianowicie:

gg papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,
““ złoto, srebro itd.

dnia 7 maja 1894
o godzinie w pół do lOtej przed południem,

wobec c. k. notaryusza,

przez publiczną, licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą,.

Lieytacya odbędzie się w lokalnościaeh gmachu Banku hipotecz­
nego pod Nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urzstdzonym,

w podwórzu na lewo).
U w a g ą . Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą być 

zastawy przeznaczone do sprzedaży wykupione lub od­

nośne zaliczki prolongowane. Dyrckcya,.
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iii Ludwika Stadtmtlllera w Lwowie. i

J O r o l m e  o g ł o s z e n i a  
od wyrazu petitem eeŁta, tłustym 

petitem 2 centy.

Znakomite tntkl nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

» ora. Pomieszkania do wynajęcia większe i 
mniejsze, z wiktem lub bez. Bliższą wiadomość 

udziela Z. Święcicki, poczta Dora. 672
W |o  serc litościwych udaje się z prośbą o 
Jf^ w sparcie nieszczęśliwa Julia Łachocka, wdowa 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, 
pozostawiając żonę i drobne dzieci w nędzy ostatniej. 
Datki łaskawe przyjmuje nasza Administracya.

W ”®statnl7jHuiędzy pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117. 
Datki łaskawe przyjmuje Administracya.

K. osterreichische Staatsbahnen.

Offert-Ansschreibung.
Zur Ausbriistung der im Octofcer 1894 zur Eróffnung gelan- 

genden kk. Staatsbahnlinie Stanislau-Woronienka wird die Liefe- 
rung der erforderlichen Inventar-Gegenstandtj im óffentliehen Of- 
fertwege yergeben, und zwar :

3ó4

Spory słynne na cały świat
klattauskie wspaniałe goździki

Na wszystkich wystawach, gdzie wystawione 
były z najpierwszemi i najwyższemi nagro­

dami odznaczone 
10 sztuk w 10 gatunkach zł. 3.—
20 „ 20 „ n 5.50
50 „ 50 „ „ 1 8 . -

100 „ 1 0 0  „ . „ 2 5 . -
Gożdziki ogrodowe w najwspanialszych 

kolorach wypełnione 10 sztuk zł. 1.—, 
100 sztuk zł. 9.—

Remontant goździki 10 sztuk zł. 4.— 
100 sztuk zł. 30.— .

Cenniki darmo wysyła.
a r i K .  s p o e a

o g r o d n n ic tw o  w z o r o w e , u p ra w a  g o ź d z ik ó w  
en g r o s  w  K l a t t a u  (Czechy)

Założony w roku 1843. 424

B I U R O

E ą i J I T A B L E
u l. W ałow a 1. 2 3  (483)

udziela wyjaśnień co do nieprześeignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyuy zy ­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Do sprzedania
dom murowany O 4 pokojach i kuclmi 
oraz magazynie, 2 piwnicach i przy; 
sionku w  dobrym stanie, w  miesm . 
handlowem, gdzie stacya kolei i zakład 
kąpielowy, tnż obok rynku, nadający 
się bardzo dla przemysłowca. Warun 

przystępne.
Właściciel Józef Kaczorowski w 

Bymanowie. im;

C. k. austryackie • 'J f  koleje państwowe.

Rozpisanie ofert
W eelu zaopatrzenia linii o. k. kolei państwowej Stanik) 

wów-Woronienka mającej być otwartą w październiku 1894. rozĵ  
suje sig dostawa potrzebnego inwentarza w publicznej drod® 
ofert, a mianowicie :

Gruppe Nahere Bezeichnung der zu liefernden 
Gegenstande

Approxim 
Kosten- 

betrag fl.
Rozdział

I. Emfache angestnehene und unaogestrichene
M óbel......................................  . . . 3600 I.

II. Feinere Móbel mit A n s tr ic h ............................. 2500 11.
III. Hartę, gebeitzte und polirte und amerikamsch 

fournirte Móbel • .......................................... 2600
III.

IV. Gepolsterte R uhebetten ...................................... 500 IV.
V. Uhren ................................................................... 600 V.

VI. Eiserne Oberbau und andere Werkzeuge und 
B allenkarren.................................................. 2230

VI.

VII. Hólzerne Werkzeuge, Gerathe und Karren . . 2420 VII.
VIII. Schiebtruhen ....................................................... 520 VIII.

IX. W asserbottiche....................................................... 850 IX.
X. L a te r n e n ............................................................... 1800 X.

XI. Spenglerwaaren exclusive Laternen . . . 890 XI.
XII. Gusseiserne L a te rn e u sa u le n .............................. 550 XII.

XIII. Cassen, Billetkasten, Plombirzangen . . . 16:30 XIII.
XIV. F e u e rs p r i tz e n .................• ..................... 1300 XIV.
XV. Dezimal- und Centimalwagen......................... 1250 XV

XVI. ELerne M ó b e l......................... ............................. 250 XVI.
XVII. Gestahlte Werkzeuge, metallene Kurzwaaren

und Werkzeug G arn itu ren ......................... 1400 XVII.
XVIII. W iu d en ................................................................... 250 XVIII.

XIX. Wagendecktiicher .......................................... 680 XIX.
XX. Bet-tgarnituren und Leinenwaaren..................... 380 XX.

XXI. Btirstenbinderwaaren ...................................... 65 XXI
XXII. Luster und Lampen .......................................... 820 XXII.

XXIII. F e i l e n ................................................................... 65 XXIII.
XXIV. Seilerw aaren.................................................. • . 100 XXIV.
XXV. Glocken aus M eta llguss...................................... 250 XXV.

XXVI. Tascbnerwaaren, S ig n a ifah n en ......................... 280 XXVI.
XXVII Giiter- und S ieb w a a re n ...................................... 160 XXVII.
XXVIII Zeichuen- oder Schreibrecpłisiten urid Signal- 

h ó r n e r ........................................................... 160
XXVIII

XXIX. Stempel und S ie g e ln .......................................... 310 XXIX.
XXX. W echsella ternen .................................................. 690 XXX

Summę 1$600

Bliższe określenie mających sig dostawić 
przedmiotów

przybli­
żeniu

Pojedyncze lakierowane i nielakierowane meble
Lepszo meble lak ierow ane..................................
Bajcowane, politerowane i po amerykańsku obło­

żone meble z twardego drzewa . . . .
Sofy do spoczynku ..........................................
Z e g a rk i ...................................................................
Żelazne narzędzia do budowy wierzchniej i inne

i t a c z k i .......................................................
Drewniano narzędzia sprzęty i taczki . . .
Półwózki ...............................................................
Kadzie na wodg . . . .  .........................
L atarn ie ...................................................................
Wyroby blacharskie wyłącznie latarni . . .
Słupy latarniane z lanego ż e la z a .....................
Kasy, szafki biletowe, kleszcze plombowe . .
Sikawki o g n io w e ..................................................
Decymalne i eentymalne w a g i .........................
Żelazne m e b le .......................................................
Stalowe narzgdzia, metalowe towary drobne i

garnitury n a r z ę d z i ......................................
Dzwigarki ...............................................................
Płachty w o z o w e ..................................................
Pościele i p łó tn a ..................................................
Szczotki ...................................................................
Pająki i la m p y .......................................................
Pilniki ...................................................................
Wyroby powroźnicze . . • ............................
Dzwony metalowe ..............................................
Wyroby rymarskie i p rop o rczy k i.....................
K ra to w n ic e ...........................................................
Rekwizyty do pisania i rysowania i trąbki sy­

gnałowe .......................................................
Pieczęcie . . . .     .
Latarnie do z w ro tn ic ..........................................

8600
2500

2600
500
600

2230
?420
520
350

1800
890
550

1630
1300
1250
250

1400
250
680
380
65

820
65

100
250
2’0
160

R estauracja

Józefa  F a lg iera
przy ulicy Kopernika I. 6.

poleca świeże i smaczne potrawy po cenach 
bardzo umiarkowanych oraz piwo pilzneńskie 
z browaru akcyjnego jako też i wina różnego 

gatunku. Usługa skrzętna i rzetelna 674

Die zur Lieferung ausgesehriebenen Gegenstande miissen ver- 
packt und franco einer Station der kk. Staatsbahnen bis langstens 
7 September 1894 geliefert werden.

Otfert-Formularien, Lieferbedingnisse und Piane, sowie die 
speziellen Bestimmungen fur die Einbringnng der Offerte kónnen 
bei der gefertigten kk. General Direction (FUnfhaus, Westbahnhof 
Faehabtheilung II.) ferner bei den kk. Eisenbahnbetriebs-Directio- 
nen Krakau und Lemberg und bei der kk. Eisenbahn Bauleitung 
Stanislau eingesehen und bezogen werden.

Die bezuglichen Angebote sind versiegeit spatestens bis 12 
Juni 1894 12 Uhr Mittags bei der kk. General Direction der ó- 
sterreichisehen Staatsbahnen in Wien einzureichen.

Die Eróifnung der eingelaugten Offerte wird zwei Stunden 
nach Schluss des Einreichungstermines durch die hiezu bestimmte 
Commission bei der gef. General-Direction stattfinden.

Es stebt den Offerenten frei, dieser Offerteroffńung anzu- 
wohnen.

Wien, im Mai 1894.
Die kk. Ucneral-D ircction der dsterr. Stasitsbahnen.

Razem

Do dostawy rozpisane przedmioty muszą być dostawione 
fwóf-hei do 7 września 1894 w stanie opakowanym i franco ^ 
jednej ze stacji c. k. kolei państwowych.

Formularze ofertowe, warunki dostawy i plany jakoteż sz1'*1! 
gółowe postanowienia względem wnoszenia ofert mogą być prte{ 
rżane i nabyte w podpisanej c. k jeneralnej Dyrekcji (FlinfhK 
dworzec kolei zachodniej, oddział II.) następnie w c. k. Dyrekcy4̂  
ruchu w Krakowie i we Lwowie (w głównej kasie) wreszcie 
c. k. kierownictwie budowy w Stanisławowie.

D< tyczące oferty mają się wnieść zapieczętowane najpdźn^ 
do 12 godziny w południe dnia 12 czerwca 1894 r. do c. k.J 
neralnej Dyrekcyi austryackich kolei państwowych we Wiedm0;

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi w 2 godziny po UP ^ [ . 
terminu wnoszenia w podpisanej jedneralnej Dyrekcyi przez kod1 
syę do tego wybraną.

Oferenci mogą być przy otwieraniu ofert obecnymi.
Wiedeń, w Maju 1894.

C. k. Jeneralna Dyrckcya austr. kolei państw ow ych^

122

BROWAR KISBLKI
ma zaszczyt podać do wiadomości iź w czwartek 

dnia 31 maja 1894 otwartą została
REST AUR AC Y  A I  OGRÓD 

„Ł A Z IE N K A "
dla  u ż y tk u  Szan. P. T. P u b liczn ości. 

Restauracyę objął p. Schmal restaurator kasyna oficerskiego.
Muzyka 24 pp. przygrywać będzie najnowsze utwory pod 

osobistem kierownictwem p. kapelmistrza Edw arda Steinem.

Żegiestów w Galicyi nad Popradem,
stacya pocztowa — telegraf w miejscu.

Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anem ii.
Lekarz zdrojowy dr. Wł. Hojnacki.

Pora kąpielow a trwa od 1 czerwca do końca września.
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe.

o  iw  A o ł a i m r e l r  a  znajduje sie we wszystkich wielkich skła-
W  O u f l >  dach wód m ineralnych 616

1i**

N a j t a n i e j

szifony i sz i rt ing
z tabryki B. Schrolla Syna w Braunau 

na sztuki i metry poieca magazyn

F . K N A I J E R  i S T N

Zakład zdrojowo-kąpieiowy i klimatyczny
o tw ie ra  s e z o n  2 0  m a ja  b. r .

W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. Gości: 1) jeden doin 
mieszkalny; 2) jeden barak; 3) gruntownie przerobione łazienki borowi­
nowe; 4) ważniejsze przyrządy do ortopedyi.

W mieszkaniach i łazienkach paczyniono możliwe ulepszenia. 
Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W  czasie do 20 czerwca i po 20 sierpn ia  m ieszkania znacznie tańsze.
W porze od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia od taksy  kuracyjnej- 
Lekarzem  zdrojowym je s t dr. KI. Dębicki.

"^77"s z r e l l s i e  z g ł o s z e n i a  z a ł a t w i a
Ryrekcya.

Spółka stolarzy lw o w sM
w e  L w o w i e ,  

p la c  B e r n a r d y ń s k i  1. 17
poleca swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, komplety 
urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych oraz utrzymuje na skład z1

meble gięte i żelazne.
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące przyj1®^ 

je po cenach najprzystępniejszych ręcząc za spieszne, gustowne i we 
zlecenia dokładne wykonanie. 656

Próbki na żadanie franko. 576
ż  Drukarni Wł. Łosińskiego ui. Cs&mieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarsądca Wł. J. Weber.) Papier % fabryki papieru J. Fijałkowskich.)


